
OP! A. fA POCZTOW.1. tlf~7Cl.ONr\ RYCZAł TI::1\1 nacłl gO!lpooarcry'Cfi na.s'C1\]!f ztrpetłne 

załamanie się, a pomewat ustr6j .tycia 
~ospodarczego i j~o zall< lub .:-orw6i 
decyduje w dzi-sierszy'O'h ozasach VI. kal­
dem państwie o sytuacji, 

f~Oh IV 1_ tonż, WTOHEK, 2 LISTOPADA 1926_R_,_O_K_U_. -''--,N_V_M_E_R_P_O_J_f._D_Y_N_C_Z_Y_15_G_R_O_S_Z_y_ . .,.:I_N_R._3_0_4 

o • " ,. "' Złe J ''z ze Ile 

spodziewano się, że marszałek Piłsud-
ski się położy, 

Stał{) się ma'cze; i oto n'iezadow·o1enie, 
i oto gniew, i oto organizowanie tego 
gniewu. 

MUSlzę oświadczyć, że dyspoo1ujem7 
dostateczną siłę. ażeby temu organizo­
wanemu gnie'\V'owi przeciwstawić się z 
całą mocą. (Okilaski. Głosy: Niech ~yje 
państwo polskie: Niech ży,je ma't'S'zatek 
Piłsudski I Niech iyjoe Pan premjer Bar­
tell). 

nie łamać linji! 
Zdaję sobie aż nadto dobrze sprawę, 

le ciężkie warunki finansowe, budże-

Uf/!! ~jQ§ła mowa nolityczna wicepremiera BarŁla na towc pai"lstwa nie pozwalają uczynić te-
,...... ~o wszy ... tkicgo. coby uczyinć należał.), 

Ił ':'l Al II li k e 
ZJeZ(4Złe nalICZYCie,§, 1nl. czegoby~my J)lagnęli ażeby slu:znc, 

n Pil) & najzupeillit'j tlspr:l wiedliwione ź<ld'ł1\ia 
(f'" gartLel :toresponduje Z swym pierwszym nauczy w s z y s t k i c h pracowników pań· 
*." ~ C' fr. Ol f .. ., · Siwuwych u ...... ·7~ie<1\llć. Ale mam rów-
~&el!emlll ira .JSZ~ ~we In ormacJe pe\vneJ częsta pra- r.o.;ze!.nie ~u cciwage powiedzieć - ml)-

sy. ~ f~ałpi~ Zl~(t śUwości i organizacja niezadowo- wię to jac;no i wyrail!le - że wszyst· 
Al· e. ~ . . I d ~j~, ktt'trzy ~o "mlc przy~hoozm i sfiar-
~en~a,l ~~U '~cesy naszeg rzą U. zyh siQ ua 11:~U(!ę, na nret!os(ateclllll 

W lIk . . 'k . k ł' lodkI • .. . l!pll~aże!!ia, rfw:adczałem z cał~ ja~Jn<I. 
ezoraj zakończył się w W:lrsza- te e.'tl1 1 mOjego cn.ara teru., Ja w M-I neza mOtJe U1i!!U~enIa i pt':lce, me :~ł' 1 . '. d 7' t t ' : -'''oJ 

,,,'Ie Zj·nzcl '1' nJ·~'I-tnra ozl<ól "O 1 ' ". . 1 On' Jw."~ bo ta! ~t; ił (lbW!a·, ... 3m t) u, ze OZY\l·,. " " • ~uczy~ '" ~ " ~. ,,- IL.e teil mOJ pIerW<Szy nau-czycie. pvWH!m - w gH"DOO.IC SWOJ'V, o -I ' ". 
wszccllnych. Na zje~dzie obf-cny był' .' b' , . I k ł W "<haf" I I odltepslemi d~~~';>IJll i rozumiejąc das. 
p. wic~premjer i min. o~wialy Bartel. ! nauczy;ł .mnle o .oVI'J.:PJkOWOS.C1, on nal1- ą g.~~ ą~? ~~ '." me mogę, ~ e w jl.onalC ciężką !'<}'(U:łcj.: wszystkich, Ż}'a 
który wJ'gtosit wlclką IlHlWę ważna. 'I czył '!1mle wlaśclw~go i bezmte:esowne ~ałpl~). Zh;':ll'WOSCl dQlStledł do Wll10®ku. i.l(,;~ .. 11 1. '(asy ~lfm t,(,\-",·ei. nie będzięmv 
~e w.t~IęJÓw.~olitYCZDYc.h. D~lę~i erg:;.- go ~tosU'nlku do kraJU, on wycisnął na ze dzieją mę tam, str~e, l'Z~'Y: ~e- W sł .. 'Utie łaUJ~(.. icdne~ Jiuji w naszej P!Joo 
n!zacJJ s!:.lwy or~amzaCYlllel .. Ex. \' I!1oun charakterze i na mojeoj duny ten pal"t'ament s21kół sredruoh Jm jest z:n1e· ł' .{,' I';" , . l ń L.. l ł 
prt.!ssu" jcstef,my w stanie podać dzi';, l" ' , . " d ' ~ , d t t k'ł '.., h' lł}' .. e I uza c .. 1'I ~ roli uwzg ę~n""il e s ii-

r t k t . '. B I stY'gtnat. .tory pozostal'Jle lUz o sm.er slony, epa!' amen 5Z o wyrLtS~yc jut SZll''''h tU/h ' ... ,f"U· ~.4 po"'ca-n,y sytu'. pe Ily e s przemowlenla p. art a • , .' ' .. ~-..!_ • ,T.... ~ L.,U.. uu .... .. 
wedle specjal!1"go stenogramu: ' et. Sl,ę znoSl, ~e p~zosta~e. W ~aK1'lIl raZ1e' cJi budżetowe'. oli tej tlnji, o której mó-

I . me z!1'pełnle z .. ego mnrusterstwaj przy- 't • I, ~, ". '~. i R 
Szanowni Pańsiwol Najpłerw winie i Sprawa szkohuctq'r.'fa sze:dl Wl em,. a J\turą .m;, .PlCł'\l~ VI zecz;y:o 

nem podziękować za przywitanie i u-I , ., .,. • _9 ń d h dl ~ , spolitej Polskie! o51ągnęłi~my - to j ... st 
. dl' ". k '. b! l.a'k Slę mal'zyło, ze ObOK SW01C.a ox():O cm U po,r ... e.aną zuneiucJ· rówoowanl budżetowej pań-spraWie, 'WIC SIę, S oro]Uz przy y_, . , :v ... 

ł d" 6' bł' bardzo waznyC'h zadań w 1'ządz.1e Jako - to nilby ja - po 'fo, ażeby ocrzywiście I stwa. am, ,acze.;;o rue przy y cm wczoraJ.. " " . . , . 
N h' Jlb . b t b ł tł Wlceprem) er, wZIąłem na swoJe barki 1 w1Szystko ZJIllS1JCzyć, temW1(~ceJ że w po 

le c CIla ym aze y o y o Umaczo- s raw szkolnictwa Pr :1 dałem si . . , 1" h k _. 
ne inaczej, anueH tem, (nem tłumaczone p 1~· " zyg ą ę ]ęC11t organow 2'Ib 1ZonyC do tego, to SutuacJa Się popraW2a 
b ' , 11.1 d'l..< d 'I cen·trau, p!l'zy~lądałem SIę stosunkom pa' to mówi :nie mam do tel10 absol;utruie ta :Jf ye pOW1'1'OO, l',a lU~O p"z-" zapOWIe-. ,. . . _. '" . ,. 
d ' t ~ . d ~ ~ d 'b' nUJącym tam 1 właSCllWle przygotowywa dnych kwalifikacji. Pragnatbvrn - tu me mlCJSCC na to. Z"'ntem eoo zJaz u lVJOH~lm o Sle le , • , . ' . - . 

ł d k".· . łem S'lę do czyruem3 pewnych 'pocu~g- J~d:no z ,.,.,....... na Gar' n"'"' "1 ,k a zresztą i tak za długo przemawIam 
t ca e",O .ajU I ' • ł' b" d' od !cil - .t"'''''''' ;- i) ąs u, . t . .) lb 

k f . _..1__ l ruęc i .mc~a ero Je ro 1e oplero ,. -, "" d .dl d ~'t {g osy: ie - prosimy pragnął ym, 
on ereuC'!ę gOSD~CZą k d' . zWiązane SClS'le po WZlgae ero po!l1 ycz .. b każd ń t d l b' , • , U m. R rt,,' t ł aze y. y Z pa s wa z awa sOle z 

do której p-rzywiązywałem i przYW1.'ą.ZU- Do zrobienia jest _ t'I"Zeba powie- ~ym,~ " :~c:p~po 1 ą, .ZaJIlO o~a o, tego najdoldadniej sprawę, że ten suk .. 
. b d ' lk . kt" . ze coz taki m.zyruer - kGleJU'Z, ktory z 
lę ar zo wIe ą wagę 1 oreJ m.usla- I dzieć _ niema:1 wszystko albowiem sy- ..." ces naszego rządu to zu. zdobycie rów 
ł d " B ł dl. ' nau.kę Dlgdy me m:uał lU<: W'S'J)olnego, mo .,' em przewo mczyc. y o rzecz.ą a tuaCJa w kraju jest tego rodzaju, że PoI-, , • , " nawagi budzetowej jest fundametlttem. 
m~..i? ,niemoiliw ą po:~u.clć. te o?rady, a ska pi> siedmiu latach nie nmiała, nic ze wogole o teJ nauce mOWie. jest kamieniem węgielnym poprawy, 
dZ1S1e!SZe znowu spozmeme mOle tłuma ?Otra...iiłaJ czy nie chciała ustalić ustroju Dotykam Łyd1 neczy c1natego, atŻełby stosunków w Polsce w ogólności, że to 
czy Silę bm, że obrady koolerencji ges- s:we6 o sz,ko-Jnictwa. Musze powiedzieć zwrócić UW8!gę państwa, iI:!; ze spraw jest sprawa, która otwiera nam per­
poda.rczej zostały u.kończone dopiero że :Strój szkolnictwa polsdclego ani dr~ szko1nictwa i jego unol1tl1owania i ufor- ~llektywy poprawy sytuacji dla wszy­
okoł'O gadz.ioy trzeciej nad rau~ Zro- gą u'stawową, ani nawet jakąś koncep- mowani'a 1'obi s-ię sprawy poHtycme l st kich Obywateli w państwie - to jest 
zumiecie państwo, że zmęczony zasną.- cją utrwalony nie jest, że istnieje bac- chce się wygrać je na terenie polrty-cz- ten czynnik, który pozwala na powięk-
łean (Oklaski). dzo dUiŻo ludzń, dygnitarzy zajmrt.1jących I nym. Prrugnę ośwń.adczyć, te szenio naszego autorytetu zagranicą, t 

n I • ~ę ~'Zkolni'ctwem i me wiedz~cY'Ch Właś-, te i inne szczekania jest ten czynnik,; który łamie przesąd, te 
"ODa nauczycle!a ClW11e do czedo dążą (OkJa-skl) ,.. h ' . h' polacy nie umieją się rządzić. 

o • mc nu w mOlIC zannerzemac 1 w mo- . . 
JeJŻeH przybywam tutaj, to nie dlla- Jako pien'l\Sz~ swoje zad~nie uw~a, jem postępowaniu nie pTzeSlZlkodzą. (0- Od paru mieSIęcy, b~ od czerwc. 

tego, iż reprezcntu;ecie wiel-ką siłę wy~ I łern t~dy rzmx:~e konceipcp. ustr~Ju I kl&Ski). . r, b., tę r6wnowa~ę budz.etową pos.la 
borczą. jeżeli przybywam tuta;, to ule' szkol'Olctwa l jego przeprowadzeme.\ damy; wyrównalIśmy. def~cyty bud:-e-
dlatego, że każdy z was ma wieJlki i Pragnę zazna<:tzyć w tem miejscu" ze Precz towe wstecz o~ l kWI~t.ma, splaC~H\C 
wpływ i mo..te mieć wiclki wpływ poB- rzecz ta nie może być załatwi·ona w cl-._ ! dlugi w v,rysokosci 31 mIlJ, i o~ 1 kWiet-
tyczny - przybywam do was jako tern, I chych gabinetach minist~}alnych. czy ~ pO ~tyk2ers w~m nia tego rIJku równowaga budzetowa . 
kUny zdaje sohie dokladnie spra V/ę i I dyrektorów departamentu, że rzecz ta! Wytycz.nemi mojego pnstępowa.~ Polsce jest uf~kso~a.na i o?a w intereSie 
myślą, i intelektem, i oor-cem, czem jest /. może w tych gabinetach być p'IZygotO- isk wyłycmemi postępowania cal* państwa mUSI byc l b~z>le .utrzyman~. 
i czem powinńen by6 nauczyciel. Każdy wana, ale nalStęl'nie musi być przedmio, rzą..a'il, nIe są wska'ZWa koterji politycz Mamy dane przypu~zczac, ze sytuacJa 
z państwa jest tym, który w ręce swo- tern wymiany myśLi z tymi, którzy są w l Dych, tylko wpatrzeni j€Sleśmy w jed- ta będzie się poprawlał~ w tym stopniu. 
je dostaje dziecko i pracą swoją wycis- tern wychowaniu narodawem i wtem ną wielką gwiazdę na firmamencie, a tą że - powtarzam raz leszcze - słusz­
ka na duszy jego stygmat, który nast~p- szkolnictwie kierownilromi i wSlpółpe.a- fest interes narodu i in.te:i'es państwa. (O ne wasze żądania będą mogły być u-
nie pn:ewocbi mu pnez całe życie, Pler cownikami (Oklaski). klaski), wzlędnlone i skoro to tylkQ będzie mo-
WSZe k,roki które kruroy z oań,stwa czy- W tk' .h h żUwe uwzględnione będą. Pragnąłbym • '. ., e wsz:ys le' naszyc poczyna- b . . r' 
ni w stosuI1lku do tego dziecka, są temi, Ins:.vrumenł na ktorym n~ach inteTes pa11ostW13. dobrze Z1'o2'1llmia prosić państwa a y~Cle wler:~ l,. ze zra 
kt ' f 'd ł' 'k ł· ,... , bimy wszystko co Jest w n«szel mocy, ore Ol'ffiUllą uszę CZ;' OWI e a na ea e Sf~ 8llra ny, umezaletim.lony od katerlor]'1 pohty- '.. wnl 
. ż' J' ",A.' ., -'- ł ś " "': ~ b aby niedostaŁeczne Ul)osazeme praco Jego yCIl,e. uz r--zrueJ SUKO a reOni1a, , , .. . CZlly-ch przewodzi nam i przewodzić hę. . . > ' 
ozy da:l.sze studja w s'zkole akademickiej Muszę povneaZJleć, ze we WZ!yst- d' ków, pracujących dla panstwa l WS'l'Y-

k' h ' h h .. , d ZH~. 1" • 1· t·· 1 Je dezyderaty w nic wyciskają te<fo pietna zasadniczego Ie SW01C pracac r-ozroz.nuam wa , . " • silne mne IC l ma ena l 
. f ". Ot . t . d ł' rodzaje - jeden rodzaj pra·cy, to jest N!e u!ęk11le!nJ !lę udnych małpIch miarę możności uwzględnić. Nie obie-

me onnuJą lUZ w ym s Op11JU 'uszy ez o " , . ł '1: ~. • 1 ,-~ " ..l-ł><ł i . eJ< . l ' t " przygotowywaOle dla SIebIe mstrumen- z os .wosc:t, Ule u ęAlI!lcmy SIę ZlhIL~~60 CIl;'" żadnych konkretnych rzeczy z 
Wl a, w 18. {1m s OIpmu ·Ił· <ł oC' • t·... ... • 

f 
,. , ! tu, na kt6rym sie gra i w tych sprll:\</lich Qo[.u~1'ZOWaneliO lilUtswu przeclw emu, całą ~zczeroścła i otwarto§clą OupOWl~· 

nrmUje Ją na!.!czyClc.Io . . P l • .• b ~ 
nie malf:ll zamiaru od.woływać się do Pa- ze w o &Cel przyna}tmlle, w pewnyc dam _ zależeć to będzie od dalszego 

Ja sam jestem w tej sytuacri , że kon~, nów. dde<h::inach iylo':<ln, jest dziś lel'~0j, mi. ~ olu życia gOls;odarczego. 
takt Z ~G~m pro.fesorem .s~k.()Iły POW-I Z raktu. że postanowiłem przeorgarui l żeli był'!) p!'~ed pól rokiem. (O~laski). roz;or05kOPY na najbliższą przyszłOŚĆ 
s~echneJ ulrz!'mUję do ~i!JJSlaJ. (OklaE- zowa': !am instrument ~wojei wł;adzy, to I Ktokohvlek be2!~f.ronnie ohserwuje dobre. Potrzeba wieikiego wysiłku 
k1): 0:, tak SIę składa. ze przed trz.~mD. znaczy ministerstwo, z:rob:ono ocz:ywiś-j to, co w Pol~'Ce ''f tydu polit)"Cment się i wielkiej pracy, ażeby tę zdobytą przez 
~ma1n'1 ot~ymałem .. cie w naszej kochanej prasie. nad'Lwy-' d:de.J~, ten musi d.O!!nać wstrę-tu. Ck!fa I !'laS poprawę utrzymać, a mam wraie-
list od mOjego pro!esOT? p. D:?'J.dowslw~. cza;ną rzec~'. Np, ja1dś pan, który podpl! nizuie eią r.iezadowolenie, organizuje nIe, że ją utrzymnć potrafimy. 

60 :::El Str~JI'" ."ł r[, ,...,.~ • .J n"r" (l,,'I~~'I' •• ' D;~·",iv l-t, ... · .• ;" ti'''~D'''1 11<\""''' .. 1' .. '·:.. ... t'm." ~ >J.tÓCI.eJ l 
• ti .J. '. - c .•.••..•• u ..... .,'" .H v'·.. " ! -" .... " •• , l"~ t" .... '" ,." t· "~,,,, v· "'u' -, ", .. 0 W~" \V Iticdu ckicj przyszłośCi In~Ull za .. 

z k~6J:'Y'ffi uhzymuję stosunki ctla!e·Ho, ~e re się nazywa j l{zec1:p(}spQ<li~a", jako do rzl!~tt tt:!il.ts".:~ł!> PHSti(fl..kiego l1i~ miar re&JizHjąC moje postanOWi.CUia 
nikt w mojem życiu nie odegrał tak waż ksiądz - Z. K. - peWll1ie Jruklś ksdąclt al",U tn4J kraju. Spodziewano sIę, ~Q OCty , , 

nej rolli w kształtowaniu się mojego in· ---, widocznie podglądają.<: przez dziurką wiście przedew.gz~.sbkiem W c1zaed.zi- Dalszy. cłu na str. ~ 



t"!łr. 7. 

Dokończenie. 

"Wadżik! Wadżik!" 
-:0::--_ 

Przygody w "ogrodzie Allaha" 

50.000 fon węgla 
miesięcznie 

I>rzystąI>ić do dyskusji w sprawie ustro 
ju szkolnictwa w Polsce. Rozumiem • '--:0: popłynie pod banderą 
:~ ~~l:~~:ł~~ć~o~: ~reć ~~:~o~~~:d!~ Co ,op~wlada podróżn~k egipski o zvciu w pustyni państwowej marynar-
I tego dowiedzieć się nie mogłem co ;r> \Vlele p:sa~o ,o Saha~ze! tak ~TJele.Jcze jeden uścisk dłoni i rozstaliśmy się. kI- handlowe,· 
państwo nazyw i k ł j , • z~, gd~by pOłozy.c obok sIebIe kartkI, za- ł Okrzykom poganiaczy wielbłądów od-

. ac e sz o ą ednohtą. WIerające opowIadania o pustyni, moż- powiadały monotonne wolania .. Lu-l'a!" 
Powla~am to z całą otwartością, dla- f!a~y wybrukować niemI całą pustynię kobiet. Podróż się rozpoczęta". samodzielnego przedsię-
tego, 1Z zapytywani przezemnie ludzie l'bJską. ,Ale wszyst!Ge te opow'adania A zaraz potem następuje opis przy- biorstwa handlowego. 
w sposób mnie zadaWalający sprawy ~e~h~Je Jede~ ! ten s~, rys, zdumi.enie gody z piękna, kobietą: 
tej wytłumaczyć IlI'e pot f'l' J ~b,-e."o pustY,m podroznlka na Widok N' d l k El L 

. . ., ra 11. a rozu- tylu n;espodz:ewa.nych dla niego zjawisk .. le a e o ehba na skraju drogi 
1nlem Jednohtosć szkoły w ten sposób, : widoJ\.ów. Zdumienie to i nieufność u- ujrzeliśmy smukłą postać dziewczyny 
że szkolnictwo cale musi być traktowa dzieła s:ę też i czytelnikowi. beduińskiej, której twarz zakryta była 

. k ł ść I t Ił' k' . k ł zasłoną. Towarzysze zaczęli z\vycza-
ne Ja o ca o ,że jest rzeczą niepodob- o o. u (aza ~ SIę . Sl~Z a cZto:vieka, jem miejscowym wołać: .,Wadżik! Two 
ną mówić ' o ministerstwie szkól po- kt?ry w ~ustYnI, .czuJe SIę. znaczn'e bar ja twarz! TwoJ'a twarz! Dziewczyna od 

h h . . . ,dzIeJ swoJsko, lllZ europejczyk w swo-v:szec nyc: ' o mInIsterstwIe szkól sred im kasku tropikalnym jadący na .. okrę~ wrócHa się i ściągnęła zasIonę, ukazu-
~ch, .0 ffil~i~terstwie szkól akademic- cie pustyni" (wielbłądzie) od oazy do jąc delikatne rysy, oliwkową cerę i wy­
kIch l o mInIsterstwie szkół zawodo- oazy. Człowiekiem tym jest egipcjan:n raz pełen słodyczy i zawstydzenia ko-

li . B l' biety beduińskiej. Mężczyźni okrzyka-
wych. Dla mnie istnieje tylko jedyne - assenell1 ey" dory, opi~,:ł s~~ mi radości dziękowali jej za uprzejmość 
Fzkolnictwo i jeden ustróJ' i tnlko "ako ca przygody w pustpu w af!glelsk!eJ kSląZ i piękno. Wtedy, aby obyczaJ'o,w'I' stało 

I ..." ce p. t. "ZagadkI pustym". KSIążka ta 
ło~ć mogę te rzeczy traktować. (Okla- odróżnia s'ę od innych tern. że autor jej, się zadość. zakomenderowałem.-
SkI). .nie lęka się pustyni, bliscy mu są CZłon .. Proch !". tlomid i Sad zostali wybrani 

kowie jego karawany i mieszkańcy oaz. do wypełnienia ceremonji. Tanecznym 
Opowiada on o rzeczach, które przy- krokiem zbliża się mężczyzna do dziew­
były z północy podróżnik europejski u- czyny, nad głową wymachuje długą 
ważałby za niegodne wzmiank: i w ten strzel'bą i śpiewa piosenkę miło-sną ludu 
spos.ób wywołuje wrażenie prawdy 0- pustyni. Tuż przed nią pada na kolana, 

Jak zmienić 
szkoDnictwo? 

Jeżeli mam mówić o szkolnictwie pisów, które miejscami sprawiają, iż podnosi broń kolbą do góry i wymierza 
akademickiem, to jest to dla mnie nie- czytelnik gotów fest uważać pustynię strzał tuż przy jej piętach. Strzał osma-

'1' ś' " l za naJ'pl'ęl~nl'eJ'sze mI'eJ'sce 11a z:eml·. la obuwie dziewczyny. nie czyniąc jej moz IWO Clą, Jeze i równocześnie nie P. • ł D . t . d Hassanein Bey opowiada podróż swą mc z~ego. zlewczyna nawe Ule rgnę­
zastanawiam się nad tern, jak ma być d k la, stała wyprostowana i dumna z hol­
zm t '. o samego począt "U, t. j. od chwili, jak du, kto'ry J'eJ' oddawallo. Dłurro l'eszcze on owana l zorgamzowana szkoła po pakował potrzebne do wyprawy rzeczy b 

wszechna. Jeżeli mam mówić o szkol- błogoslawiając każdy przedmiot zapo- będzie pokazywała z dumą towarzysz­
nictwie zawodowem, nie mogę tego mocą koranu. J ten szczegół nawet na- łkompswJm PdantoHe ze ~ladami wystrza 

b'ć . dal 'e J'uz' spec]'alnego ko,lorytu oPowl'a- u. o uami zie uczynił tę samą cere-zro 1 , Jeżeli nie wiem, J'ak l'est zmon- . S d ' k t dl' daniu czto\\1ieka, który urodzil s'ę już 1110nJę a l arawana ruszy a a ej 
towane f zorganizowane szkolnictwo po pod afrykańskiem niebem _ w Kairze. śród radosnych okrzyków. Dzie'wczyna 
wszechne, i na\Iodwrót; nie mogę mó- OpiSUje on ze szczegółami wszelkie ce- uśmiechała się do nas na pożegnanie. 
wić o szkolnictwie powszechnem, jeże- remonje. odgrywające się w chwili wy- Po godzinie drogi wkroczyliśmy w 0-

U równocześnie na horyzonCie nie wi- jazdu, lub przybycia na m'ejsce. a czy- twartą pustynię". 
dz k6 . telnik z zainteresowaniem czyta te dlu- Jakże jednakowy wszędzie jest 

ę sz l akademickich, albowiem stoję g:e nieraz opisy. OpOWiada on np. w świat! 
na stanowisku, że każdemu obywa te- ten sposób o swem wzruszeniu z Dża!o: Jeśli ktoś sądzi, że mile spotkanie 
lowi Rzeczypospolitej musi być pozo- "Ustawiliśmy się dwoma półkolami, mieć może jedynie W wielkiem ruchli­
stawiona swoboda osiągnięcia naiwyż- z jednej. s.t~ony P?dróż?'cy, z dru~i~j wem mieście, niechże wyruszy w pu­
.szego wykształcenia, jakiem kraj dyspo wod.z0'Y1e l lchma~I z Dzalo . .Droczy,sCle styn.ię j zobaczywszy urocza, dziewczy-
Dować nI Ż T k . " wzmeśl;śmy odwrocane dlome ku mebu nę beduińską zawala: 

o e. ~ Ja. r~zumlem Jednoli- błagając o szczęśliwą podróż i pomyślny .. Wadżik! \Vadźik!" 
tość szkoły. Zdaje mI SIę, że tal\. tylko powrót do domu. Odczytaliśmy F at-ha, Ale niechże dobrze uważa, by skla-
to pojęcie da się spetryfikować i pod pierwszy odc:nek koranu; najstarszy dając hołd damie swego serca, nie prze;.. 
tym względem chCiałbym też zasięgnąć ichman powiedział: Amen. Potem jesz- strzelił jej czasem pięty ... 

Czy możliwy jest powrót do 
surow'ego pożywienia? 

RewelacY.ine doswiadczenia niemieckiego uczonego. 

Urzędowy komunikat minństerstwa 
przemysłu i band-lu o sHnałizowaniu ro­
kowań z firmami zagil'anicznemi w spra­
wie nabycia 15.000 tOllaiŻlU morskiego. 
stawia sprawę budowy polskiej mary­
narki hlUldllowej na reaJnym gruncie. 

Jak S'ł)'iC'hać, PollS'ka ma nabyć 5 ok. 
rętów - ka'Żdy o pojemności około 
3000 ton W)'1budowanych w Il". 1926 w 
jednej z najpowatme}szyoh s~oczni kan 
cuskdch - tej, która buduje db Polski 
torpedowce. , 

Oferta złożona rządowi polskiemu o.. 
piewała początkowo na 6 oklt'ętów. Zn­
nim jedn1l!k rząd zdecydował się na osła 
toczny krok, jeden :z okrętów zosŁał 
sprzed!lJllY· 

Okręty te 'były ~am6wione przez ;e­
dno z towarzystw franou·s lci ch, któ:,c w 
r. b. zbanlkru.tówało. 

Rokowania ° nabycie statków będ~ 
więc prowadzone z likwidatorami masy 
upadłośaiowej. 

Z sześciu, początkowo zaofiarowa. 
nych statków, dwa są zupełrri-ę gotowa. 

Były one w)"dzie11Żawione i ,kwrsowa 
ły między bl"'z.e,giem rranctlSlkim a angieJ 
skim z transportami węg.la. 

Pozostałe cztery stoją w stoczni [ mo 
gą być w cią,gu kilLku god:zin ostatecznie 
wykończone. 

lv11nis'fel'sŁwo przemysłu i handflu za 
mierz;a wszystkie pięć okrętów, o ile 
sfi.naJllzowame I!IkIad6w nastąpi w 
dniach na)bl1;i;s'Z)Tch, n~,iychmia'St ut .lcho 
roić. 

Będą one kursowały między Gdynią 
a portaJ!J1i hałiyd:ńemi (między i'nnemi 
je-st prz€wddzi'any stały rajs Gdynia -
Leningrad) i przewoziły tylko węgiel. 
LiC'Z3,<o skram.nle - jeden rajg tygodnio­
wo - będziemy mO'gJIi prze~J7ieść na wła 
snych okrętach około 60.000 ton węgla 
miesięcmi-e. 

Będz.ie 5tworzone samodzie.Jne pra­
wne państwowe przedsiębiorstwo do­
chodowe, najprawdop-odobn<ieJj na wzór 
Chorzowa które jak słychać uzyska na-

i zaSiągnę w krótkim czasie opinji pań­
stwa. Tak jak dziś nad ranem ukoń­
czyliśmy kongres gospodarczy, do któ­
rego były dopuszczone sfery zaintere­
sowane i wypowiedziały się w całym 
szeregu pierwszorzędnych i ważnych 
spraw, tak w najbliższej przyszłości 
zwołam radę, której zadaniem będzie 
wypowiedzenie się co do tych moich 
projektów, jakie mam zamiar wcielić w 
ż~Tcłe, to znaczy co do ustroju szkolnic­
twa. Będą powolani nauczyciele wszy­
stkich kategorji i prawdopodobnie w cią 
~ll dwuch a nawet i trzech dni - bo tyle 
czasu gotów jestem na to poświęcić -
pod(Iarny szczegółowej i krytycznej oce 
nie projekty, których szkic już w mini­
sterstwie rzuciłem, a następnie przy­
sŁttpimy w najszybszem tempie do spe­
tryfikowania tego ustroju. Jest rzeczą 
niepodobną mówić o pracy, jeżeli się 
liicma planu podstawowego i zasudnicze 
~'O - dopóki niema planowego ustroju 
szkolnictwa, niepodobna szkolnictwa te­
go zorganizować, dlatego że najpierw 
marnuje się przy tern bardzo wiele cza­
su, bardzo dużo energji, a może, jak mi 
sr~J zdaje, także bardzo dużo piezliędzy. 

Dyrektor instytutu higjenicznego w w.ienia jest niemożliwy, ze względu na 
Berlinie, prof. friedberger chadzał stale to, że kiszki nasze nie zniosłyby wy tą­
do jednej restauracji. Czasami bywał za cznie surowizny, ale ograniczenie czasu 
dowolony, najczęściej jednak pól go- trwania gotowan~a jest praktycznie wy 
dziny po jedzeniu bywał już glodny. In- konalne. zwę: 

Zakońc:lenie 
Życzę państwu, abYŚCie w obra­

dach swoich rzeczowych i spOkojnych 
zechcieli pomóc mi w tych moich pra­
cach. Nie znam dotychczasowego prze 
bic~u prac, ale wolno mi się spodzie­
\\'<.C, że w pracach koilcowych, komi­
syjnych czy plenarnych ujmiecie cały 
s}.:creg sp1'.1 \V szh.olnlctw.1 w pe\vną ja­
kc:;,~ IJormę i Wasz sposób rozumowa­
nin znajdzie tam wyraz. Oświadczam, 
że r7,eczy te będą wzięte przezemnie 
pod UW<l.~ę z całą źyczliwością i z ca­
lem zrozum1eniem. (Oklaski),. 

ny na jego miejscu zmieniłby lokal, on Będziemy więc lepiej trawili, mniej ,'państwowa mar-ynarka Handlowa". 
jednak postanowił zbadać rzecz grun- jedli, m~iej wydawali piel~~ędzy i m~iej i Sprawa s2?Czefiółów organizacji t<:go 
townle. Z:luważyl on, że hn później o?a~czall nasze. go~podyme.. Obawlac I przedGi biorstwa nie jest ieszcze zdecy 
przychodzi do re~tauracii, tern trudniej SIę Jednak nalezy, ze nastąpI to nie- d ę 
jest mu się nasycić. Zaczął się nad tą prędko. owana. 
kwest ją zastanawiać i przeprowadzać mtJIM4!!tWiriW' e ...... ' i1iMłfiIłiIJlJ3iiił'@ ". ...... @łI!'*ji ... WM.iiiW\ii!2ii\lIl 
doświadczenia na szczurach. 

I oto do czego doszedł: gotowane je 
dzenię mniej syci niż surowe. Gar'nek 
jest szkodliwy dla zdrowia. W restau­
racji, w której jadał, potrawy, podawa­
ne później, byty dłużej gotowane i dla­
tego tracH'y na wartości. Profesor wy-

twierdzi głośny pisarz angielski Wells 
r~~~łje~~\~d~!;~~t~lk~rt;;ic;;~;i~aPd; Swiat cierpi na nadpodukc{ę pięknych I{ob~et 
czasu ich ogrzewania. . H G W ł d d ~ - l"k dl k 1..' • 

Szczury, które jadfy niewielkie ilo- Sław!ly 'pasar~ . '. eI, ~ po. a re-l wynaJw.zJ m~szyn l,t)"l o. ,a' OOlety, 
ści surowego pożywiellia, rosły i rozwi- sem I,>'ł'Cl pl;.~ne) wYI?oWJed1}lał Illedaw- dO'k~nywał ICh, ~dY'z wy~a)ą on<: z 
jaty się lepiej niż te, które pożerały całe on .klltka S<f~w ostre) pr.a~dy. Młoda wznlOsłeigo męsl{!eg~ e.golzmu, kt.o~~ 
garnki. g?towane.j strawy. I kobl,eta lv:s:po~cz7's~a -:: mOWI ~"elJs -;- Wel~s nazy~a "reahzacJ~ wł~s~~~o ja . 

Rózmcę pOl1llędzy gotowanem a SLl- ~nUSl sO:Dt1~ U;)Wl~~lO!Dl~ dwa fa.~iy: ze Kob.e~a m~~ _~yć w te~ .. eahzac)1 pomo 
rowc:n jedze.niem U\'yi?OCZ~lił ycz.ony na Ja~olwlek potrad, ~yc dla męzczyzny cną lub ~~z.es.Lkodą, ale ~ozostaJe zaw­
dośwIadczemu z JaJk<Ulll. ZWIerzęta, I bM~zo. ponętną ~S,lL1:b~ to. z kurczo~ sze czynmklem drugorzędnym. 
które jadły Jaj:-::a surowe; rosfy i I wy.S}ł~lem, po~to~e,. ze )~st ona ffięZ- Ubóstwianie kobiety - we<lłwg 
tyty poprostu w oczach, zaś te, które c~!,zn1e w ()go~n?~{;l m~leJ potrze,bn~, WeHsa jest dzilsi.aj przeżytJk.iem. !"1amy 
.i~dry got~)\~!anc, choć czyniły to znac~-I U1tZ męż.cz~Z'll8: Jej l 'rpo~mna wyzb.yc Sję' dz~ś nad'Pr,?,dUf~cję. ko;biet, . ~~Ulących 
l!le chębH~J, pozostu\valy chude, szcrsć I ~rz~kona~la, la[wb) IDI1ała ~yc k?r~ą za rolą uW'ldblaneJ plęknoSCl 1.poszuku 
im wyłaziła i zdychały bardzo prędko.j zycla .męzczyzny" zagrzewającą go uo ją'Cych w miłości bohaterów kl'T'A>WYCh. 
Widocznie witaminy zostają zniszczone wspamałych czynow. których w życiu iest wszak bardzo ma. 
pod wiJty\vem gorąca. Kobiety określonego typu - przy- - ło. Tragedja tych kO'blet tkwi w ni1::h 

W ten spos.jb goto\V~n;e, które tl'WU- znaje WeUs - bywały bodź<:em podnie samych: zbyt wiele oczekując, znacznie 
ŻUW,: było dotychczas za jedell z najv,rięk , cają,cym do wielkkh czynów, lecz spe-j mniej ohzymują. MożlHwość usunięcia 
szych uorobków kultury, traldujc prof. I cjaInego rodzaju: pożądanie kobiety po tego nie.normallne~o stanu rzeczy widzi 
friedberger jako coś szkodliwego, rów l pychało często męiczyznę do rokoszu I Wellls jedynie w dostosowaniu pog'lądów 
noznaCZll~go z używaniem alkoholu ' lub i l'llb podboju, czynHo zeń rozbójnika, kor do istotnych potrzeb tycia - w uczto­
tytoniu. Badania niemieckiello u~zon(.)-l sarza, gracza, malwer~a.nt:t. Żaden jed- wieczenlu kobiety, która wówczas bę­
go być może wywolają rewolucjI;) w spo nak mężczyzna - twie'l'dZli WeU.s - niel dzie tY'l'ko mogła być równouprawnioną 
sobie naszego odżywiania. Całkowity l dokonał trwałych twóxzych dzieł, nie towarzyszk~ 
\vprawdzie powrót do surowego poży- założył labryki, nie użyźnił kraju, nie 



rev"e~Q.'ł~yina premiera 
potężnej epopei fi5mowejf 

której tłem jest odwieczna, tragiczna walka dwóch śwIatów: 
młodego ł starego pOkolenia. 

Gen ja lny artysta teatru Rełnhardta 

CASI 

RUDOLF SCHILDKRAUT 

niezr6wnany odtwórca 
•. OJc6w·· s!fa w tvm m­

mle główną rolę. 

Krwawy atrzę1) traltedJi 
emigrantów rosyjskich w 

New-Yorkul 

Kurj 

Krwawa zbrodnia 
sekretarki 

Po nocy spędzonej w dan­
cingu zabija szefa i popeł­

nia samobójstwo. 
Stolką węgierstką wstrząsnęła wia .. 

dO!r-OŚć o stTasuiwe;i tragedji.kłóra ro­
ze-gra.ła się przy jednej z pi0l'Wszorzęd­
ny~h ulic miasta. 

~"""'NNDOIHM""_Hł:~'l:ł e 
Ekspert) ZYt Kontrole, RewIzje ksiąg • 
Sprawy podatkowo-buchalteryjne, Po- t 
rady, OrlOranlzacja, Blanse, Nadzór, C!II 

• ProwadzenIe ksłt;gowoścf. ~ 

.,ButhBlleuy · Rlen01DHW[y" ~ 
Piotrkowska 108. - Tel. 6-85. ~ 
aeea •••• e ....... 8 .. e •• Qe.~ 

MI' ... ' ... eawNSWiitlMU.U 

Najpotętniejsz:e a rcydZIeło wytwórni francusko wg. pOWieś,-! Juhn Verne'a 
p. t. ,.Michea StrogoffU W wyltCnaniu: 

WłaoŚaicie1 wied1ciej firmy kupieckiej 
Maron Hercz, został zalJlordowany 
przez selkretarkę swego biura 23-1dnią 
pannę Piroskę SzakalICzai. 

fi~y niela~Omniany 
dotychczas W Berlinie Rudolf Schlld­
kraut w potężnym arcyfilmie "Ojcowie 
i dzieci'" dzieli swą miłość i nienawiść 
między dwoma synami: szantażystą na 
wielką skalę i świetnym bokserem 
lub gdy sprzedaje swoje jedyne futro, 
aby za otrzymane pieniądze kupić dla 
marnotrawnego syna frak, lub gdy ~­
kQ "uieznany" ojciec wpada na ucztę 
ślubną swego syna, odczuwamy wszech 
górujący i wszechpotężny talent wiel<­
kiego artysty. 

Zabó:;czyni z premedyta.cją przys1ą­
piła do wykonania strruc;zliwe~o czynu. 

W pl"zeddzJeń zJbrodni popłaciła 

N A UK.A 11 ~ . " łrl 
orłu~ty['I~~np łłr~fłW~ rP'r?"lj~ lfl t;icenarlusz Illmu 

wszysHcie swe długi i napi~ała obszerny 
list do rodziny, wyjaśll!iający pobudki 
rozpaczliwego kroku. 

Noc spędziła w daJncmgu, a rano o 
zwykłej godzlJnie Z!jawiła się w bh.lll'ze • 

. J~ .l~~~~ u mfi.t t~. ' '':it.t , ~~u p. t. "Ojcowie i dzieci" został specjal-
Sikoro wszedł do pokoju szef mrmYI 

;z:1JHżyła się do niego li. pr·zyłoż}'W\S>zy DlłU 
do skroni rewolwer wypaaHa dwukrot­
nie, poczem sama -pozJba wNa się riycia. 

ł(urs I obe~mu ' e '~edm i hę: nie nąpisa!1Y dla Rudolfa Schildkrauta. 
Dywanów Pe;skich i Sm\'fDE:liskich. Na tern miejscu witamy z radością i utęs 

B. Z. 21m Mittag. 
Kilimów PoJ'!dch i Kauk a3kidi. kil' cniem tego aktora, który jest genjal- Powodem tragedji !była zawie-dziona 

miłość do szefa. 

et iM ,.';re&i4ililEll 

Sumaków. nym artystą. R.ównie świetnie jak w 

Szkoła tańca 
w. b'Plł1SKIEIiD ~~!~~traOł~Eł. 

11:m"s II filmie "Ojcowie i dzieci", Schildkraut 
grał Shyloka i Króla Leara. Role "oj­
ców" były jego specjalnością. jest on 
cudownym odtwórcą ojcowskiego bó­
In. gniewu i miłości. 

A4 4,R 

P6łgobe 1inów. Gobelir:ó~·. Dywan6w Pol.kich. 

Wytwórneii d rcpei"iu~ te dywa­
nów perskich. 

Ce:giefnialul 31 m. 5. - mi~dzy 10.1 oraz 3·6 .. ' .~~~~~ 
Bcrliner Tageblatt. 

Lel(arz- dentysta 

TADEUSZ BABAD 
Ł6dź, Nawrot.la. Tel. 25-22 

Rozpoc?ynaj~ si~ LEKCJE PRAKr.'CZNE połą' 
czone I wykładami ostatn . nowośCi. 2) kurs pO, 
cz,tkowy i 3) dla zaawansowanych. Zapisy na 
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".,.. ą=-_= m_T rraue i 1i -
38) JU!.JAn STARSKI. 

r 'lV a 
Jeszcze druga - niby Ja, ale chyba wie pie spał snem sprawiedliwego. ,;Stary" 
rzysz mi, jeżeli mówię, że stałam pode podniósł się z miejsca i przeszedł się kil 
drzwiami... ka razy po gabinecie. 

- Bezwzględnie.... - Irka L 
- Słyszałam wystrzał, potem krzyk - Słucham cię •.. 

kobiety, która przedtem grała na forte- - Pojedziesz ze mną do Łodzi~f 
pianie, znów - wystrza1 i krzyk słab- - Poco? 
szy - przedśmietrne rzężenie... Po- UjaJ ją za rękę i pogłaskał po wło-

1:3Ii!_~ __ Ił8I_samE_li!l!Iiillllłl_ml!ł'~I!II ___ m=E __ IIB1l_1 wiedz więc, czy mam rację, twierdząc, sach. 

. - Ale - co tam - rzekła po chwili 
- nie będę się martwić ... Widać tak być 
musi ... 

~ama napełniła kieliszkI. 
- Pij, "Stary", pij ... 
- Daj spokój - dość luż piłaś ... 
- NIe szkodzi - to dobrze robi... 

Potrm pójdziemy na "szmendeferka" ... 
Wypili duszkiem. "Stary" był ja­

kof. dziwnie markotny i zasmucony. 
l'jęła lego twarz w dłonie i spojrza­

ła mu pro~to w oczy. 
. _ Stuchaj - no,. staruszku. tobie coś 

'd/llega, coś gnębi... 
. ~- Nit, nie ... Nic mi nie jest... Myślę 

tylko o tuhie, a właściwie o sposobie 
wydostania cię stąd ... 

_ Poco, dzieciaku, paco? Jest mi tu 
ba!dzo dobrze - nie mogę narzekać ... 
te to moje życie jakoś niezbyt tego-no 
wiesz, to trudno... Zresztą mato dbam 
o ·to. co o mnie mówią. .. A zresztą -
kto mnie tu zna? 

"Stary" nie odezwał się słowem ... 
_ l dokąd wrócić? - ciągnęła da­

tej Irka. Po Łodzi? Do kogo? Ojc'ec 
w wh;zicriu. matka w domu warjatów, 
l z mieszkania dawno mnie już wyrtU-

cHi ... Gdyb~rm już nawet miała do kogo iż Kranc zamordował kobietę? - Do mnie ... Będziesz u mnie mle· 
_ te~ mi policja spokoju nie da... - O ile to był krzyk kobiety - tak. szkala .•. 

_ PoliCJa _ dlaczego? - Krzyk kobiety... - Utrzymanka? - uśntiechnęła się. 
- Przez tą historję z Krancem... ..Stary" pomyślał chwile, poczern - Nie - odparł poważnym głosem 
- Nic o tem nie wiem, wracam z rzekł: - żona ... 

urlopu - z ł3iarritz... - Dobrze._ A skąd znowu trup Spojrzała nań zdziwionym Wzt9-
Dziewczyna CJPowiedziala mu wszy- Kranca na strychu? Nie przypuszczasz kiem, zaskoczona widać tą jego nagłą i 

stkie swoje p,zeżycia, nic z nich nie chyba, że owa zastrzelona kobieta zem- niespodziewaną decyzją. Dopiero po 
ta.i4c. ściła :-.ie nR swym mordercy... dłuższym milczeniu odparła: 

"Stary" słucha? z zaciekawieniem, Bertonówl1a wzruszyła ramionami. - Słuchaj "Stary", wiem, że jest~ 
wtn,cając od czasu do czasu jakieś py- - Tu tkwi właśnie cała zagadka H dobry chłopak, ale ja nie będę tej twojej 
tanie. lub uwagę. Gdy skończyła - ode - 1 jeszcze jedno - gdzie jest triAJ) dobroci wykorzystywać... Nie będę ci 
zwał się: owej zamordowanej kobiety? prz~szkodą w życiu ... A zresztą ... 

- Sprawa z tym zabójstwem rze- -- Mogli go nie znaleźć dotychczas.. C t ? -o ...... zresz ą ... 
czywiście ciekawa. Tak, jak ty opo- -- Możliwe, .. ,le wątpię... _ Jest mi tu bardzo dobrze ••. 
wiadasz, zamordowano tam kobietę - - Trup Kranca znaleźli po dwttch Nie ' spodziewał się takiej odpowIe­
nie inaczej .. Może jednak przesziyszalaś dniach ... 
się... - Tak. ale dziś zdaje się - to już dzi. _ Jakto, Irka? Więc myślisz tak na 

- W żaden sposób - przerwała ży dwa miesi;~ce... j d b 
wo. _ Teraz jeszcze słyszę ten strasz- _ Mllicjwh;'cej tyle ... "Stary!". całe ż)cie - tutaj, czy w inne po o . 

k b • , kb k d nej spelunce-? •.• ny krzyk o iety cos Ja y ry mor 0- - Słucham dę... l tw _ Nie wiem, czy całe życie, a e '0 
wanego zwierzęcia ... To krzyczała ko- - Ja cit,: tu nudzę. a tybyś pewno 
bieta - napewno kobieta - przysięgnę.. chd al zagrać w chemin.de-fer'a. ja of~rta matrymonjalna - jest cORaj- ' 

_ I ów Kranc ją mordował? 1 -- Kic szkodzi - mam jeszcze calą mniej nic na czasie ... 
- Dlaczego? 

- Tego coprawda nie widziałam, noc przed sobą ... 
ale tak by to napewno ... Przecie poliCja il W gabinecie zalegfa cisza, przerY- - Bo cię nie kocham. Ciało mogę 
dozorca twierdzą. że Kranc sprowadził wana tylko sapaniem Liteckiego. który, sllrzedać, ale serca i duszy - nie ... 
do siebie kobietę... Potem - przyszła I rozciągnąwszy się wygodnie na kana- (D .. c. n.l.. 
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Na dragUJ brz~gl , 
oceanowo 

- ... -

'ulska emigracja 
zi1morska. 

-=:~ 

W roku 1925 opuściło 
Polskę 

34.449 osób 
Mimo -OOtralZ bardziej zacieśniającego 

~ię pierścienia em.i'gra'Cjli zamol'1Skiej, mi 
mo cora'Z bardziej piętrzące się f.irttd.noś 
ci 'wyjazdu za morza., w r. 1925 polska 
emigracja zamorska ~ się w cy­
tr.ze 38.449 osóbl 

Gd'Zie nie stanęła stopa pobIka w po 
szuki'Wamu chl0ba, w pogoni za wątp1d 
wean lepsz.em 1ulrem.? I 'W nie:s.pokoj­
nym MeksY'ku i na Kubie., w Bcazylji, Pe 
rUt UmgwaJju li Argentynie; w AWltrałji, 
w Afryce, Kanadzie, 1Q() li: w Staoacl1 
4jednoczonydb.. 

ZAWIADOM~ENi[. 
Bez przerwy atakowani osobiśC:le, tele­
fonicznie I telegraficznłe, udzielamy od~ 
powiedzl zainteresowanemu ogółowi, 
iż, nlecłerpliwie przez nasze miastfJ, 

oczekiwany ł · szy łódzki film 

"BlWnDY ienornf 
demonstrowany będzie w naszym kino­
teatrze już w najbliższej przysz·łO&ci. 

Dyrekcja LUNA" 
kino· teatru " • 

"Powłeszę się na Placu Teatralnym'ł 
zapowiedział odpalony konkurent panny RacheJi~ 

Czy pGlicia zapobiegnie tragedji. 

Oczyw1iScńe., te ~ Półnoon'a 
najwięcej pr~ęła naszych obywa~ 
te1i. Wyjechało ich do Stanów Zjedno­
cz-ooych 9.089, a do Kanady 4..268. Z 
tych Hości oatwU~j dostarczyło Sta­
nom Zjednoownym województwo Bia-
tostookie, bo 1.018 osób, a Kana.dzie - Warszawa. 2 l1stopada. Vparai rodzice nawet nie raczylrod .. 
wojew6dztwo Taroopo1s1cie -,. 785 osób W urodziwej panni·e Racheli Nider- powiedzieć. 
(przewaJ'Żnle RmTnJi.). holz (Sienna 81) kocha się bezna.dziejTIJie Wobec tego zdesperowany Izrael 

p. Izrael Swieca. zredagował na poczekaniu list tej treści: 
, A'I'~etntyna, Bt'a~ i Pa~ są, Wszelkie zabiegi. starania 11 interwen Szanowny Teściu! 

Jalt w!'dać,. z.es-taWl;e.ń stB;t'Yllty~~, cie osób postronnych okaza1y sie bez.- 'Jeżeli .Rachela . w ciągu dnia 
~(lwaźnynu terenllml Il8.fteJ ~~J'i. skuteczne. Do porozumienia nie dosz.lo. d2.1.s1ej'Szego nie sprowadzi sIę do 
Do A.rgeOltyn~ w r. ub. og(;łem 'WYJe- W ubiegłą niedziele niefortunny ko-
ohało z PO'lS'~ 8.820 osób, w cze!Dl.2.983 chanek spotkał się z panną Niderholc na mnie. to jutro, we wtorek, o go-. 
O$ob.:y Z Wo}0W~cbtwa Wołyńs4dego. i lekcji tańców przy ul. Żelaznej 28. Po- dzlnie 12-ej w południe 
887 ose.b ~ W-o}ewódrzJl!wa Wa.J"9Zawskłe stanowił wyzyskać sytuacje. powieszę się 
go. Bra.~lJa pochłonęła 1~ n3JS~h Tańcząc "charlestona", wsunął nie.:. na placu Teatralnym, tak. aby 
ohywatedń z kt6ryd1 253 (na.JW1ęcej) da- znacznie pierścionek na palec .Racheli. wSZyscy widzieli. S-wieca. 
lo wojew6dzłJW1o Wołyń&kie. potem krzyknął na orkiestrę "Stop!". Posłaniec wrócił po upływie pól go-

W 7lIllQ'Ź.Ona propatga.nda sjonWstycma Według rytuału Rachela była już naj N d h l ' d . d . 
j~rawiła, że emi.-tl'adJl do Pal......t--y sta le<Talnie]'sz" żoną pana Swiecy. dziny od i er o cow z o powie Zlą, a 
"6-,- """'I~ .. "\ kiedy Jzrael rozdarl grubą kopertę, zna-n~ła n nas. na f1erwszem miejscu pod , Ale w ser~u m.lode~ kobiety zrodzil lazl w niej mocny sznurek dlugości dwu 
w..;gltl'(liem iloścwwym. ~Ie ~unt. RzucIla I!Jerśclonek na po<llogę metrów. Pozatem żadnej kartki nie bylo. 

A' ulb .--:.....1. ł ...... - 1 ucrekla do rodzIców. • I • • 

.\ \V'1ęc, W r. . "'1,~a.o • 'l'WlU Pan Izrael również tam poleciał. Nie l Najtży się spodzJewac, ze post~runkl 

. .3;.096 ~ób, z któryoh na:j~ęceJ, bo crc!ano go jednak wpuścić do mie.szka- porcyjne na placu Teatralnym me do-
3,::>15 OIS()Ib. dostarezyło. wO}eWó~ztwo ma. . '" puszcz.ą do tragicznego epilogu. 
Warszawskle, a po mam Uclrz:lcie "- . 
~.239 osób. ·-,'1!;~f"li ----

)\ł:}jłu/'._ 

Ilu ,ludziom uśmiechnęła się Kuba, 
Meksyk, Peru, .Alryka lllib AItlS'tTM;a? Zagładą kopalni węgla 

grozą angielscy górnicy - w razie przerwania strejku 
Na Kubę wyjechało wyjątkowo da-

2:~> do 327 os6b, do Meksylru - 134, Pe 
ru - 44. Afryki - 118. a do Au.&tra1ji 

82 osoby. Londyn. 2 Ustopada. .,Sunday Times" don.osi, że general-
Og6ffnre op~1() Polekct. 5.895 os6lb Przyw6dca górników angielskich I na rada związków zawodowYch . d1ata 

'- wojew6drlwa Wamz.awskiego (najwię Cook oświadczył w przemówieniu, wy- do zrozumienia przyw?dc0n:t górmkow, 
cej ao Palestyny), 4.895 osób z woje. gloszonem W Liverpoolu. że gdyby gór- że praca musi być podjęta mebawem na 
wódz;twa Wołyńsk1..ego tI»'zewmme do nicy zostali zmuszeni do dłuższej pracy podstawie kontraktów okr7gowych. C!­
Argentyny i PalE!lStyny), 3.143 osoby Z P6 przegraniu strejku, nie pracowali'IJy raz na podstawie przedluzonego dma 
województwa Białostodkieg-o (naiwlęcej rucjonalnie. lecz zjechaliby do kopalń. pracy, ponieważ dalszy strejk jest zu-
do StaJ11ÓW Zjednoczonych i PadE!lStyny) aby ' tam dokonać dzieła zniszczenila. pełnie bezcelowy i beznadziejny, 
- oraz mnńej lkzne grupy ~ i:nnycil 'Zii.oem _____ _ 
PoJ'ski. 

Dodać, wreszcie, wypada, iłIe 283 0-
soby wyrus1zyły w świat bez pozostawi e 
nia śnadu po sobie, dokąd sięuda.ły. ~,~~~ . ~ierOl PO WJmOr~~wanJ[b Ormiana[~ 

cudem ' ocalało przed strasznym trzęsieniem ziemi. 
~spl·r~nf Bachr~l'n Wyjątkowo silne trzęsienie ziemi w owoce granatu, wnętrzności domów wy 

o ,.. la II UiJ Armenji, o · którem donosiliśmy W depe- pływaŁy na ulicę, zewsząd walily się 
Ilowędrowal Z cyłade- szach, zburzyło niemal doszczętnie Ale budynki i kominy, na drogach pootwie-
t' ksandrówek, dziś zwany Soninakhan. rały się glębokie szczeliny, szyny kole-

li do więzienia. Miasto to, polożone między Tyfli- jowe wyrwane i pokręcone jak ci~nkie 
. sem a Karsem, bJisko granicy tureckiej, druciki zawisły w powietrzu. 

Warszawa. 2 hstopada. ma tr'agiczną historję. W ciągu czterech godzin trwały 
B. aspirant urzędu śledczego Bach- Przeżyło ono pięć rewolucji, kilka wstrząśnienia, którym towarzyszył nie 

raell, zostal odstawiony wczoraj z wię- wojen, całą serję okrutnych rzezi o.r- tlstanny huk podziemny. 
zicnia wo!skowego w cytadeli do wię- mian., głód i zarazę. ' Dotychczas naliczono 300 zabitych i 
'ieuia karnego w Mokotowie. Brakowało tylko trzęsienia ziemi, aż tysiąc rannych, którym niosą pomoc 

Aspirant Bachrach Qtrzymat w wię- wreszcie i ta klęska przyszla Jednej z u- towarzystwa amerykańskie. 
i·eniu mokotowskiem oddzielną celę. biegłych nocy. Cudem niemal ocalało 6000 sierot po 

Poglosld, jakie rozeszły się wczoraj Pierwsze wstrząśnienie, stosunkowo wymordowanych przed pięciu laty or-
J'O mieście, jakoby asp. Bachrach usi- słabe, zbudziło mieszknI1CÓW. którzy mianach. 

. l ć b' d w bieliźnie wylegli na ulicę. Po chwili DzieCi te umieszczone są w muro~a 
'owal pop e ni samo ojstwo. nie o po· nastąpił drugi wstrząs. bez porównania! pych sieroci.ńcach, kt~ryc!t gru~e ś~la: 
viadaią rzeczywistości. silniejszy. . I ny oparły Się klęsce ~YWlOtOW~J. dZIękI 
f ,.,. Mury zaczęty pell:ać iak dOjrzale s~cześliwemu ootożemu w. dohme. 

Potężne dzieło Zgon Cudot\1VÓrcy 
w Bełzie. 

Obława na dzieci 
w ł{Howie. lramatyczne, wzruszające do łez. Opo-

wieść o tragicznych przejściach i drob- Lwów, 1 listopac1a Moskwa. 31 października 
nych radoś\!iach żydowskiego emigran- Pras3 dOllosi o zgonie jednego z naj- \V KijOWIe dokonano obtawy na pozo 
ta w New Yorku. Gra Rudolfa Schild- głośniejszych rabinów cudot\v6rców w stające bez dozoru dzieci. VI różl1y~h 
h~Hta. i PO.lOstal'yC~ odtwórców stoi na i Bełzie, Tzaah Bera Rokocha. który bYł c~ęśeia~h miasta aresztowano 35? dZle 
"i1.1wyzszym pOZIOmIe. -,:,-1.'': do' . o todok"ćw w \'l'''i I CI W WIeku od 8 do 16 lat. Prz~g.ąd le-' . ,. f . znany ""' .",,(1 zy ovv r ,:,) ,<\~. karski wykaz~l że 42 proc. z mch cho-

La [lOematograpme iaOC3lSe Polsce i zagranica.. Zmarly liczył 74 lat ł r'uje na tuberku'ly. zaś 76 proc, zarażo-
(Par3rż). życia. . na ~est chorobami wenerycznemi:. 

Z czego żyje 

sfra;kuiący pół roku 
górnU< angielslti? 

Pomagają mu towarzv­
stwa dobroczynne. 

Zdumlenie wywołuje fakt. że górci­
ey angidscy dotą;d jesZlcze mogą ISŁrajko 
wać i że ~łód nie grozi rim ~ak dalece. a· 
by 7JID.usiĆ do masoweJl'o powrotu do pra 
ey. 

Na0g.6ł górnilCy Z roddnami nie cier. 
pią wielklei nędzy. PTzooeW1Szystkiem 
angietsilcie towarzystwa dobrocz)IlP .. ności. 
działające w kaD;idej gminie, opodatko­
wały ·ludność i z powstałych w ten spo­
sób funduS'zów wypła'Ca'ją zapomogi, wy 
noszące po 12 szylingów tygodniowo na 
żonę górnika i. po 5 ~Zy1linlgów na 'każde 
dz.:ieeko. Na anglck!'kie stosunki nie jest 
to wie'le (szyH:ng ~ lo broohę więcej, nirt 
2 złote) ale z,aws'ze to -coś znaczy. _ 

Gdy zaś okazuje sdę, że w kasach to 
w<.'_rzystw dohroczyruności są P U1S'łlk i , za 
ci~gają one po!życZ'ki, gdZJie się da, ade 
w ten spo'S.ob, ,że w końicQwym fOZii!il." 
chu:nku rząd. będzie musrał te d!ługi po-
płacić. ł 

PeWlIl.ą pomoc roa'Łet'!jainą Okazuj" 
też zwią'zki zawodowej ZW1iązek g6rni. 
ków, oddawna gotu.jąc saę do etra;ik~ 
przygotowywał sobie pokaźną &U!Qlę, o.. 
koło 10 młilljon,6w funtów (pół mi11jard~ 
złotych}j nad~s'złyte.ż w.pOIDogi skąd­
in~d, 1IlIp. z RO$j'i mHjo1liÓw funtów, 
Ws,z1"stko to jednak zn'aezy $·tosunk.ow~ 
niewiele. skor-o dzilś jeszcze Hezba stt"aJ 
kujących g-óTnu:ków wynosi millon. 

Czy g6-mik angielski nie cz:uje Slię t16 
z powodu tego p6łrrocznego p'r Óż.ni ac­
l~y do lud'Z'i, iądnych pra:cy, OWS·2';ean. 

Lży do iud'zi, żącrnyoh pracy, ows~m1. 
woli on raczej :nic me rrJbić. Latwo nu 
te'Ż prZ)"chocrzi nńoe robić me w ciągu 6 
miesięcy. C2.a:Sem tylko wyj'dzie na po. 
le, by uz'bierać troch~ węgtlil. na własne 
potrzeby. Zresztą, nawet gdyby !Się 
międozy niemi zna1azł cził'Qwiek chcący 
pracować w ilnnej gałęzi. nic nie dosia .. 
nie, bo z braku węgJa wS'zędzie ie'st za .. 
stój. 

Zbrtu\\\la et., lamo­
bóls'hlll? 

Tajemniczy wypadek 
w Warszawie. 

W~lt·!-:'zowa. 2 listopada. 
Wczoraj (l ~o,jz. 10 wieczorem na 

trotuar pr7.y zbk; u ul. Krochmalnej I 
Walicowa vadta lliłvda, przyzwocie u­
bralla l,obieta, 

Nadbie~!i na w:dok upadku prze­
dl'Jdnic stwil'nlziii. !ż daje ona słabe 
tyiko ozraki życia. Zawezwano samo­
cMu. i r.ieprzytumn:t odwieziono do 7 
komisariatu. dol<:<.\d dyżurny przodow. 
nik wezwał po~otowie. 

Przybyły Jekalz stwierdził zgon, ­
wskutek otrucia niezr,aną trucizną. 

Z dokumcI1tów znalezionych przy za 
gadko'Wo zmarłej ustalono, iż nazywa 
się ona lialina Stokowska, lat 25, za· 
mieszkała przy ul. Sejmowej nr. 35. 

Czy otruła się sama na ulicy, .czy 
otruto i<t zdradziecko i wyniesiono lU 
pustą ulicę - ustali śledztwo. 

Kongres panislami­
styczny 

ZWOłuje szach Perski.\ 
Londyn, 31 października. 

Szach perski I(iza-Chan wysłał za--
proszenia do wszystkich krajów ma­

hometaflskich, aby wysIały delegatów 
na kongres panislamiczny w Teheranie. 
_ii§IJIiiiiMQ@fWlllłiWAAi 

Rudolf Schildkraul 
znakomity artysta niemiecki, zaangażo­
wany do Ameryki przez Universal Pic· 
tures Corporation, wystąpił w obrazie 
"Ojcowie i Dzieci" i stworzył tak feno­
menalnl:'. kreację, że żadne słowa opi· 
sać jej nie są w stanie. Wnikliwa, mą~ 
dra i staranna reżyserja kapitalna gra 
wszvstl\ich odtwórców tworzą z tego 
obraLu dawno już nie oglądane arcy­
dzido. 

Exhib5tors Herald 
(New-Jork). 
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c~os nożem w ramię matczyne 
ł7~letni wykolejeniec ręce s\ve splamił krwią matki 
za lO, że nie pozwoliła mu na trwonienie pieniędzy. 

Tuszvn, 2 listopada. l Poczc\ł ~ięc okradać sąsiad6w. Powinę­
P. F:Lpczakr'w:! syn,l swego Stefana I la D~ s:': nolta [ wpadł d~ więz~enia. . 

ko~hala ślepą. bez.krytyczną miłością. ' . ~' ro teraz zro~um'ała matka, J~. 
ką kr7ywd~ ,\\'yrZt\dZlb 'iW emu synOWl. 

(J!;Ósrw:aj<.\c gn pozwalała na wszy- ) )jrzysięgła sob:e. że teraz już bę-
stko. 10 tei; puszc;~0ny samopas wszedł tJt..:c dla niego su W\yĆ1. Po powrocie Ste­
."v grono podejrzanych kolegów, którzy faJ~a z w:ęzietl:a decyzję swą wprowa­
znając jego markę, jako najbogatszą o- dZ:.a w czyu. 

~ Dlaczego się znowu spóźniłaś? 
- Bo Jurek mnie uderzył... Musia­

fam mu oddać ... 

- To jest walka, co? ... 
- Idź, głupi!... Widziatem większe 

bywatetkę na calem Rokiciu, postano- Ale nie podobało się to 17-letniemu 
wii. to dla v.lasnej kcrzyści wyzyskać. wykolejelkowi. Postanowlt więc zer­
Wci<\!!l1ęli Stefana w grę w karty. Zgub. wac: z nntkr\ \vsz~;ki (: stosunki. łażą­
na ta rozrywka pochl()!:ęla go calkowi-I dał od nie.' części hlaJałku, przypadają­
cie. Zgrywa~ S~l,! stale z piell:ędzy, a nie ce,ł mu w ~padku PO ojcu. f'iLlpczakowa 
rnaj4~ ich sk.lcl W7,:ąĆ, o]ąadl matkę. o~lmów:la ż:J,.daniu Srdana. Ten pooczą! 

- A gdzie jest Jurek? ... 
- Leży tam ze złamaną nogą .• 

w sejmie ... Lecz i tego nie starczyło na zaspoko Się a\\"anturować. \Vówcus zag-rc)Zi~a 
jenie chciwości jego kolegów-oszustów. mu wezwalllem policj .. 

Owiba matki ostatccz:tie rozwści,e-

•• 
la o \.om\! lO al SOdOD1

0 

ą! 
Co Sa-rasze\\lsl(j wyrabiał z· kozą dla wj;'grarBia 

zakładu o 500 zł.? 
Ohydna scena, zaaranżowana przez odpalonego konkurenta 

omal n:e m~ała tragicl"lych skutków. 

CZyta Z,cp. litego wyrostktl. 
Cbwydt kuchenny oIt1 I rzucił się 

na nią. Nóż utkwił w ramieniu rtieszcaę­
śUwei kobiety, Brocząc krwią osunęła 
s:c na podł~ę. Zemdlała . A wyrodny 
syn ckradi matkę i zbie$!l. Ranionej. Joe-­
karz udzJelll pomocy. 

Za 1.b:e~łym Stefanem Ftłi1>czakimt 
wszczda pościg poliCja. Przez dłuższy 
czas bezskutecznie. Wreszcie wczoraj 
natknął się na niego patrol policyjny w 
pobliżu Tuszyna. 

Nieletni-ego dodzleja i zbrodniarza 
do dYSPOZycji sądu osa<!wllo w wię~e­
niu. 

Raoom.sko, 2 I!it,:{o-p.ada, l sZ'C7.egółowo wyjaśll.it Osobruk ten za I ohydlllą, irt młoda. dz.iewcz1rna z dfik.im " ... 
Wieś JecLIno pod Radomskiem od . cenę 500 złotych zażq,dał od nieg\'}, by knyki€'ll1 tK.-iekła do domu. 

wolę slconać U twoich 
stóp !'dł4 

fl:i'lku dni żyie ;Jod wrażg'nięm ohydnego \ obcowa! pkiowo z kozą. Scraszewski poo. wp'ływem za~ztego I 
~darzenia. jakie się tam roz€'~rało, I Pija!lY, anli chwili nie zaosbnawiając przypadku., O'Łl'zeźwiał. Dopiero teraz 

28-lefni zamożny wieśniak Antoni się nad ohydą zakładu, l:~odził $lię, 7Jro2lumJ.ał szatański pomy-sl swego wro 
Staszewski, starał się o wzg1ędy 18-,Iet Podczas. gdy Straszewski l gromad,! ga, który postanowili' skOtDJp1'omitowat 
!licj Jadwigi Mcvk!:kicj, również 1T41csz- przyjaciół Karcuws'kiego, którzy spro- go w oczach narzeczonej. 
hnJ.:i tej wd. W znm:arach tych starał l wadzi.li kozę, udał:;ie w pole, tJ1aidują~ Nie m6wią{: ani słowa l nie zwraea­
mu ~ię p~'ze~,zkod'!ić, 29,letni Stefan Kar ce się poza wsią, S:inł Kćt'·czew.ski po- iąc uwagi na drwiące dodnki świadków 
czews'ki, który k o"hał s,ię CIa d'luższe- pędzi'ł co tchu do i\101ec:ciej. -ohydnej sceny udał się do domu skoro­
go C'7.n.~'t w młodej dzkwczy:'!z. _ Zohaczysz coś, ctego~ nigdy jesz- promitowany iOarzeczony, i nie widząc 

Konk!1!'enci walczyli z sobą uparc1e, cze ok widziała I Ręczę ci, że się. uba- wyjścia z sylua'Cj.i, postanowił odeibrać 
tlŻ Vlre~zcie !"ryc1~stwo przypadło Stra-I wlsz, ale natychmiast .m·lsisl IŚĆ ze mnąl sobie iyck 
szewl'kien,<u, l-tf,ry zwr6cił się do rodzi I - oznajmił jej. W tym celu zamknąwszy stodołę po 
ców r-.'lo1ccl{lcj z prośbą o jej rękę i I Dziewczyna, znail.1ry ciekawl\. uda I wicsił się na ha:ku. 
został prz·yjęl.y. j ła Siię szybko z Karczewflkim. Na nczęście uratował go jOO'e!l z je-

Termin Mubu zosfał Wyz.rlaczo.ny ne. Gdy przybyli na pOT gd7i~ Tna~do-l ~o parolbk6w, który wywali .... -szy df'zwi 
7 Hs~opada. Karczews1~i de mógł prze- wa~ się Slraszewsld, ujrzeli scenę tCl!k stodoły, odciął go od sznura. ' 

boleć nieJ1owO'dz~nia w konkurach j 1\0 

sił Sli~ z najroLmaitszc-mi ph'}a1nl z~Ul-1 
sty, Aż 'wn"szde przed kilku dniami 1.<:­

bnwszy się z s\'lymf przyjaciółmi zwie. 
rzył s:ę im z D",rnowszeó. o swe~Q pcr,nv-

, " • I 

;lu pcm.szczel1~.a kl~,:s,ki. \ 
. Pl:o;ekt został pf'zy:ję1y wybuchami Pabjattke. 2 listopada. wec~ki... Ta ze stodkiem u~mlechem na 

śuuec lU. ł~oledzy peł.ni po.hiwu dla II TTaP1waiem pabjanickim jechal p.lllstach jeszcze mocniej przywarl~ do 
sprytu ~(nl'cze~skllego przyrz'3kli mu po BrOt~~!'ław .t,ecki. W ,kierunku Pabj~nic. i n·egl:. U wrót szczęścia znalazł się p. 
mc}" w lt.~O Ilsllowaaiach. I ('llv!;: lllC'J;:O sIedzmło u .. rocze dZ1CW-1 Bro111sł~w., . 

W d. " . . , . cz<\ikl.:. Ta'de m:llusic. milusie. a hKrab -- K~aweruw - dał SH~ słyszeć do-
. mu on0g~D.jS7Jm prZ:-;Tstqpwno I nt.', !al-. tani<'.. 'nOśITy~J'jS lwndu:dora. 

~vreSZC1e dy ll;k~:l. r.rrono kr..le.gó'.'.' K.ar~ l P. Bronisla w. Iiczącv dopiero lat 27, Panien1,a raptem porwała się z mj('j 
czewsk,iego, zaprosiło jego rywala do. zapatrzył się w swoją są~ladkę i zama· sca i lekko, jak 1>taszek sfrunda z wa-
karc7.J.ny na "vypitke. . I rzvt () Włcl':J:CJ przyszlości. r,;onu. Na po!egnanie obd~rzy~a mlo-

"'ł 1 .' ." • d I - Jah te? z nicj byłaby żona? Czy dzie(lca powłóczystcm spOJrzelllelll. 
,:"raszeWS·łU, me prZ2CZUW3.1aC pc 'Stę . ó J~ -b Ć· śl"? . 

.<' 0.' '.' , • .,' • teL n; g.;Jym y z mą sz::zę, lWy Az do samych Pabjaniv trwał p. Bro 
ou z·,o zd '-"'" na 'ch prO'''Kt IJ k " . ' " • "'I: ., .• -)~ • I i~lewczo,1. 'o nuważylo sr.ac qr\lJ- luMaw w rozl\c;szl:ych ]l1<Hzeniach. 

Gdy wypito ~naczną ilo' ć alkoholu, ste spojrzenie młodzieńca i wyczytało i 1 u dopiero n:lsLąpilo ocknienie bo-
ldórym szczegó>l!!'ie cz~&towano Stra~! zeń.. dotfc,zącc s:,--e! .osoby pytania" le.snc... ,.. 
szpw,stkl· .... ..,O ziawl'ł SI' w k ~ K i f~dyz .splu;c'ło O--:ZGld l CJyskrctl1ie przy-I Slogm~'\"szy flO CO',. do IneS7ClJl, skon-

- "'~" ą ar-CZffi"e ar t li' . d . .. I t '1· f 1 k ' ' . ł "k' . _. , . : 'u 11) SJę O Jego ral!1lCl11a... ~ '~tow~! )j·a!I: rorl ell, \\ -torym naa 

-::-

Z temi słowy otruł sl'ę 
mąż _w pijak 

Lódt. Z listopada. 
Od dłuższego iuż czasu małżonkoWie.­

Kazimierscy, zamieszkalI przy ulicy 
Rzgowskiej 35 żyli ze sobą w niezgo­
dzie, gdyż p. Antoni stal się nałogowym 
pijakiem. 

!V dniu wczorajszym powrócił Oil 
znowu pijany do domu. Pomiędzy mal­
żonkami wywiązała się gwałtowna 
sprzeczka, podczas której Kazimierska 
zagroziła swemu mężowi, iż go porzuci, 
gdyż uie chce mieszkać pod jednym da 
chem z pijakiem. 

Groźba ta wywolala na nim nlczwl' 
kle silne wrażenie. 

- Więc mnie porzucisz, wiec Jd\ 
chcesz mn.ie znać? - zawalał. 

- Tak. Z pijakiem nic chcę miet 
nic wspólnego! . 

- A więc jeżeli tak ma być. to wo1~ 
skonać u twoich nóg ... - odpad jej 
łkając z cicha, 

Nim Kazimierska zdokala się zorjen­
tować w sytuacji, mąż jej wYciąg1lął z 
kieszeni buteleczkę i wychylił jej za­
wartość. 

Z okrzykiem: "otrulem się" upadł na 
podłNę. 

Przerażona kobieta zaalarmowała są 
siadów, którzy niezwłocznie zawezwali 
pogotOWie. 

Przybyły lekarz, stwierdziwszy otm 
de jodyną. po przepłukaniu żołądka po­
",ostawił denata na miejscu. 

Zawody w pHkękoszykOWą 
Ł~ ł(~ S.- Widzew 15:5 ezew" l. Frz)b_YIY wdał snę w rozmowę Jakgdybv chciało po",'iedzieć: - d/!cs!E-Ć sdl\O\vycll bal'~'n()t(l'\,\,. 

z rywalem, star.1jąc się być dlań jaknaj- \Veź mnie, a przekonasz się . jakiem ob-I Zrozu!l1lał. W dniu zawodów urządzonych pnez 
baxdziej uprzejmym. ' d:uzę cię szczęściem... l Od tej pory niewątpliwie jak ognia p()!icje, rozegrała drużyna Widzewa za-

Narzec on b d .. d t Dreszcz rozkoszy przeniknął mto- unikać vędzie pieszczot uroczych dziew wody w koszyk6wkę z Ł.K.S .• ulegając 
. z :'. ę ą~ p l1an.ym o II r3. dzieflca ... Ogniście spojrzał w oczy dzie czątck w poc!toży. czerwonym 15:5. Zespól Widzewa. kt6-
ty przytomnos<CI, Illle zwazał na nagłą _ ' ry bezsprzecznie nazwać można bardzo 
zmianę usposobienia Karczewskiego i dobrym. tym razem grał słabo i wyka.-

tapałał nawet doń gorącym aiektem. Poseł pod oOI"'elKą prokuratora zal niezdecydow~ni~ w rzutach do ko-
• ., . u szyka. Ł.K.S. zmlemł skład. to też wy'" 

Podczas rozmowy w tra-kcle ktore) .. ~. grał zupełnie zasłużen.ie. Nadmienić na-
.niedaWllli wrogowie przyrzekli sobie na -:0:' le~y, że był to rewanż 'za. poni'esioną kle 
wzajem dozgonną przytaiń, Karczewski Z Ś • dk • B t f k. skę do Widzewa w stosunku 15:5. 
u.proponow-ał nag[e nowemu pd'zYJacie e Wla a w proces'e ar oszew cza - os arzonym . 
l . h·~ kł d :. Concordla-Sokół 3·t {o·t 

OW11 o y'Uny za a . 'Varszaw~ 2 listopada. I Dochodzema wstępne przecIw posZo • . •• 
_ Mówisz Antosiu _ rzekł on do Rozprawa komandora Bartoszewicza wi Siec:ńsk:emu. prze~a1.ane ~ostaly Roz~grane w PI?,trk?wte z~wody El 

S 
l..! •• " d d'l d d I , .. prGl'ura tur-e ,voJskoweJ Z koleI spra tytuł mIstrza. kI. "C mIędzy p.otrkow" traszewsHJlego - 1Ż mczóo SIę nIe' opa wa Z' a o z emas {Owama JUZ \", ': . - k C d' . k' S k łe< b " . . <> " .' i , ', ' _ . •• wa przt'juz:e do prokuratora sądu okrę- s ą .oncor lą., a zglers Im. o o vm 

OlSZ.1 wszystko mozesz zrobIe. ,Iezch l' drug,!e~o sw .tJ,dl~a, . ~tóryrn zaJęlf SIę gowe~l). [rtóry zażada od sejmu wvda- p~zymoslo gospodarzom zasłuzone zwy-
uczymsz to co ci zaproponuję, rjobę- ~~I,~Cize. prokuralo,rs"He .. Po por. Qn~d- r:ia p. posTa.' 'c:ęstwo. Concordia okazała się druży.ną 
dz.ies:t odemcie 500 złotych i szacunek (;~ ~~l{!ch przYSZtil kolej na vcsta ~ te- • , .• sl1l18. i mote odegrać w mistrzostwie P<h 

ł . . ! '1H~i{I~JO. ZiltlWazyć nalezy, ze w saadach z!- ważną rolę. 
na ca e zycie. Na rozprawie W) szlo na jaw. że po- wisty cztery brzydkie sprawy przeciw- Bramki zdobyli: dla Concordji': Zy.. 

Karczewski nie wiedząc jes·z~ze o co l s=.l ten, llS::OW~J \V1?!y'wać . n,~ O!iCerów.! ko F()~tO\V!. SieciJlskiemu z czasów jegolgmallSki i Gogilewski 2; dla.- Sokola' 
chodzi, już przystał na propozyc)'ę, ktu-/ ~zt~td{,o\,:. ~pecpln~J. kOnUSJI slcdczeJ.! slu~bv wOJskowej. wstr~Yll:a~e.z róż- Slw~ec~ny 1. !'Jadmieni~ należy., ii.e piotr-
t"ą późni' d . St ,,, k' ,1.tÓl,l. bada.cl sprawk; komandora Barto-l nvcn powodów, ale bynalmmeJ me roz- kowlame grah po 15 mln. ,Wi lQ::tke.. Sę. 

. ej opl<ero mu ra •. ,ews 1 szew:cZ.J. \!'t. z,ygniete. dziowal P. Reattig. ' • .. 
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Ojciec -narzeczonym własnej córki. 
Antoni Weseliłlski, pozna wszy 

narzeczone.i córkę, 

• w sweJ 

którą miał ze swą kochanką przed dwudziestu laty 

'oszalał i chciał mordować ludzi. 
- Ale~ fe pantofle tet sa, ciasne i 

~rzydkie!... 
- Prze,praszam bardzo, ale w tych 

właśnie pani przyszła ... 

L6dt, 2 listopada. 

Prolog poniższego dramatu, rozegrał 
si~ w Łodzi przed dwudziestu laty. 

30-Ietni Antoni Weseliński, był wIa­
ścicielem sklepu kolonjalnego przy ulicy 

ItiiIliMM*WMiiiIi4i-WlUfuWMiłł:tWI"1""'" Aleksandrowskiej. Przystojny i wesrny 
mężczyzna cieszył się wielkiem powo­
Jzeniem wśród świata niewieściego, mi­
mo to jednak nie nosił się on z zamiarem 
ożenku. 

-- Chcę zostać starym kawalerem­
mawiał zwykle do swych znajomych, 
którzy proponowali mu najrozmaitsze 
partje. 

Mało kto z nich wfedział o jego sto-

Hallo ' Kto mów; ~ snnku do pewnej niewiasty, który trwał 
••• Ii ••• 

Pr.lez kilka lat. Wybranka jego serca, 
Pan Rozenkranc jest już od wielu lat 20-letnia Zofia Cielecka, córka ubogich 

drzcwny i spolszczony. rodziców, kochała go gorąco i ślepO weń 
Niedawno p~tał go ktoś, czy nie pa- w,erzyla. Cielecka obdarzała go zupel-

mięta nic z Jt;zvka żydowskiego, którym f" t ł k h k W 
l d l d

· .. ' . nem zau amem r zos a a oc an ą e... 
w a a w Zł(tJnstwle. I" I ' d' 'I 

W
· f k d ł po o se mSK'Iego, go ząc Słę na CIąg e pro-

- te pan, } t o wa s owa z· l ' 'ł' ń 
stały mi wDamięci: chucpa i mełan- ongaty termmu zawarcIA ma ze stwa. 
choUa. 

Porzuci' ją ... 

rozgłos w środowisku jego znajomych, 
postanowił sprzedać sklep i wywędro­
wać z Łodzi. 

Zamiar ten wcielił w życie po kilku 
dmach. Tranzakcję tę przeprowadził w 
tajemnicy tak, iż nie wiedzieli o niej na­
wet jego przyjaCiele i za uzyskaną go­
tówkę zakupił gospodarstwo rolne we 
wsi Cha rlupi e, powiatu sieradzkiego. 

Po dwudziestu lasach 

W piątek ubiegłego tygodnia, Wese­
liński pragnąc narzeczonej zrobić nie­
spodziankę kupił jej sznur pereł. Gdy 
wieczorem wręczyl d:z.iewczynie pre­
zent w jej mieszkaniu. Koziotkiewicz6w­
na podziękowała mu gorąco. 

- Będę musiała zdjąć teraz mój me-. 
daIjonik, jedyną pamiątkę po matce. -
Jest mi on droższy nad wszystko. Nie 
będą go jednak mogla nosić razem z per 
łam i - mówiła mu spoglądając w oczy. 

Po dwudziestu latach od chwili, gdy Ponieważ prosił ją. by opowiedziała 
wywędrował z Łodzi począł przemy- o śmierci swych rodziców, dziewczyna 
śliwać nad wyszukaniem sobie towa- skreśliła mu ich hi~torję. 
rzyszki :tycia. Ojciec był majstrem. W roku 19Zf) 

- Mam już pięćdziesiątkę - kałku- podczas inwazji bolszewickiej wstąpił 
lował sobie - trzeba pomyśleć o po- do wojska i zginął w walkach pod War­
tomku, kt6ryby dziedziczył po mnie szawą. W dwa lata po jego śmierci wy­
majątek. zionęła ducha jej matka, która była 

Nie chcąc się teni~ z dziewczyną zawsze słabowita i zapadała często no 
wiejską, Weselińslti przyjechał do Ło- zdrowiu. 
dzi, gdzie zamieszkał u swego starsze- Sluchają,c tej smutnej hisłorji Wese-
go brata, Kazimierza. liński bawił się medaljonikiem. W pew-

Kazimierz dowiedziawszy sie o jego nej chwili od niechcenia otworzył go i 
zamiarach małżeńskich, aż przyklasnął wówczas ujrzał we wnetrzu podobiznę 

PodsłuC'nana rozmowa: P kilku h bl 61 d" d l' o· miesiącac iższego wsp - w lome z za owo ema. jakiegoś mężczyzny. Przyjrzawszy się 
- Ja proszę pana jako ochotnik wte d W d 6 d' tk kI 

k życ:a poczuła, że bę zie matką. - i 'zisz, m j rogł, wszys o s a uważnie fotografii, wypuścił nagle z rę-dy sic; zapIsałem. Było to ta : ożeni- ... 
lem się w lipcu, a wojna wybuchła w Gdy zakomunikowała o tern kochan- da się doskonale - zawołał do brata - ki medalionik. 
sierpniu. Ponieważ lubię spokój. wie kow!, zmieszał się i po dłuższem mi1cze- w sklepie moim w charakterze sprze- Z ust jego wydart się przerażllwy 
pall~ poszedłem więc na wojnę... n:u zaznaczył jej sucho, iż żadną miarą dawczyni pracuje pewna dziewiętnasto- okrzyk: 

~*~ n:e może sIę z nią ożenić przed likwi- letnia, śliczna dziewczyna" kt6rą uwa- -- Kto to jest? Skąd ty masz tę fo-
Dwa) malcy, wracając ze szkoły, daCją pewnych i~teresó~ na ,prowincji. żarn za i~eal~y materjal na żonę!. Ody tograiję? 

rozmawiaJą głośno na ulicy. - Jutro w tej spraWIe wyjeżdżam- poznasz Ją, Jestem przekonany, ze bę- - To iest m6i prawdz~wy oietee 
_ Jak to dobrze Wicek, że człowiek oznajmił jej przy pożegnaniu. dziesz nią zachwyc·ony, którego nie znałam nigdy. Mo,ż mOjej 

ma dziury tam gdzie oczy -, bo by nic Ctelecka nie śmiała go prosićo przed Kazimierz nie omylił się w swych matki był tylko mym przybran;vm r~ 
'nie widział. sta w:enie jej owych tajemniczych inte- przewidywaniach. dzicem - brzmiała odpowiedź" 

~ resów i pożegnała go czule, wierząc o- Jego sprzedawczyni', Ernestyna Ko-
Heniek po powrocie ze szkoły opo- h:etn;com. iż zobaczy się po kilku tygo- ziolkiewicz, wywarła na starym kawa- "Jesteś moją córkąl" 

twiada ojcu: dniach. lerze nadzwyczaj silne wrażenie. 
- Tatusiu, widziałem na ulicy, jak Biedna kobieta nie wiedziała, iż po Dziewcz-yna była sierotę al ciężką Weseliński wybuchnął O'bląkanym 

tonia robią. raz ostatni w życiu rozmawiała ze swa- pracą zarabiała na chle'b, to też mimo śmiechem. Dziewczyna, przeraziwszy 
- Co ty za głupstwa' wYgadujesz, im ukOChanym. znacznej różnicy wieku zgodziła się zo- s\ Jego wyglądem, poczęła się cofać w 

Heniu? - ostatnl.e Weseliński w rzeczywisło.ści nre u- stać żoną Wes.eIińskiego. kIerunku drzwi. 
- Ależ tak! Właśnie mu Iż' ł śl b od h dl h - N, ie UCiekaj - zawołał groźnie -rwotdzie"iN noge wbijali 1._ za e ma u u spraw an owyc. t 

Ponieważ Cielecka była biedną dziew MedJ·olan zdradz·.1 nie bój się mnie, nic ci nie zrobi'ę. Niech 
~.~ czyną nie chcial się z nią żenić, to też wszyscy wiedzą, że moja córka jest 

Pan: W. wynajmuje pOKóJ w pensjo- gdy znalazła się w odmiennym stanie, prawd~ moi~1 n:trzeczoną! Czy wiesz, że foto-
nade.. zdecydował się porzucić ją zupełnie. Termin ślubu ustalono na grudzień grilfja, którą nosisz na sercu jest moją 

:- ~leż tu ruema nawet dzwonka na Obawiając się, iż cała sprawa zyska bieżącego roku. r.odobzną? Tak wyglądałem, gdy m.ia-

~użbęZbyteczne, jak. pan coś będzie po,:, , ...... 4,~~." ..... iii!@4iiiAłMA&"iiiUt ............... UP'H1illJi! łt:m osiemnaście la·t! Jed~e zdjęcie, ja-
rrzebować, niech pań mocno wali w po- . k:e m:atem przed dwudziestu laty poda-
dlogę - lokatorzy z dołu zaczynają Skarby pod Ro' z· ą rowatem twojej matce, która była moją 
wtedy głośno kląć - a ja już będę wie- k(J~har.ką! 
dZiał, że to pan czegoś potrzebuje. Potok strasznych, okrutnych stów 

(*~ »Nie wolno! Proszę nie wchodzić!" o~zołomit zupełnie dziewczynę. 
Delegat ministerstwa oświaty od- C· k .. ł"'· • b t· kó· d' k Z odrdw!enia zbudził się dopiero 

Wiedza szkołę dla jąkałów. Dyrektor te aWI po lCjanCl o serwowa I po J przez zlur ę dziki krzyk ojca. 
przedstawia mu jednego z uczniów: od klucza. - Err.estyno, nie mogę cię kochać, 

:. - Pa~ie delegacie, chciałbym. zwró-l Z Warszawy do.r.o.szą: płoch. Pan domu nie był obecny _ tył- jak ojciec, bo kocham cię, jak swą na-
CIĆ pańską uwagę na tego wlaśme ~cz: W wbiegły czwartek o godzinie 2-ejl ko płeć piękn~. . . rle.:;zona! Żegnaj mi na zawsze! 
ula, Jeszcze prze~ trzema ~ygOd!1l~ml po p. ołudniU do handłowca p. Zehnana Z pnera:i1hw"jl1D. krzylciero paru R6- 'Veselil'.ski otworzył okno, usitująe 
n~e mógł wym6\~IĆ swob?dme am Jed- Kau.fmana (Kl'óle~ka 51) zawiŁał puy ża wbiegła do syp.i·al:ni i zamknęła się na wyskoayć na bruk. 
n .... go słowa. Kazde zdame nastręczało ' . 'l 'b lli k ł Ot oeku, p A. zasuwkę 
mu niesłychane trudności A teraz niech JaCIe., , Z",,'Ili esz a y w w . "-1 . Dz:ewczyna IVV'zęla się z nim sza-

• d l t h ' • k ć . zydc Sztokfisz z żoną Róri;ą. Wzywana przez palWojantów - odpo 1-"""" 

~a? e ega zec ce SIę pr:e o~a o me Obiad minął na ruefre:sohHwe.j po- wiadała stale: m.:.tJt, wołając o pomoc sąsiadów. Przy 
"L."'V. ykłych postępach w tym kIerunku. gawęd.ce, ale po wy:;śdu gośd chmurB; - Proszę ni.e ~Cthod~ć! Teraz nie ~;;h p~lm()CV, związano go sznurami, 

Delegat zaczyna egzaminow;;.ć ucz- troski poW11ekła o-b'hcze gospodarza. N1 wolno.l Co za nted~1tkatn()sć! gdyż stał s:ę niebezpieczny dla otocze-
Aia.. mniej, ni więcej: ty}ko ~Łw<ierdz.ił, że go. Z~jrzawszy pr~ez ~iur~ę od. kl1~cza, nta i grod nożem każdemu, kto prób<>-

- Jak się pan nazywa? okra.dziano. Z b1Urka zgmął mu złoty ze WyWIadowca stwleTdZ1ł, ze meWIatlta wał się dc.il zbliżyc. 
- P ... Franciszek Poc. garc.k, cztery pierśdonki z brylantami siedzi na J'a1kimś barozo mskim iI'l'f'z.ed- O dk . d· l' • • - wypa U pOWl-a omlono po ICJę. 
- Bardzo dobrze. Kiedy się pan u- i dwie pary kolczyków, ogó,lnci wartości ml'ocI'e, sto)'ąc~m obok łóZka. ł d ,.? l Ponieważ Weseliński wykazywał za 

~o zll Cz ... czwartego lipca 1904 r. l~o~~~!~ony na cały ŚWłat hand~o- toni.iwa.! na:y~anid ni~ skutlc?- chowaniem swym zamroczenie umyslu, 
-Świetnie! Gdzie? wiec długo wak-zył z so.bą, wreszcie zdo wa y, S1 nem pc ęcIem rzwa wyw~o Jrat ;t·~tJ zawfzwał doń lekarza psy-

_ W Kazimierzu,.. łał się prremóc, poszedł do s-go korni- no. Pliętnaśde minut czekJa~i pOlHcjand chjatre, który po gruntownem badaniu. 
_ Znakomicie! Rzeczywiście, za- s~rjaht i zameldował o smutncm od.kry~ na :i'JIIliianę w sytuacii. onekl iż chory popadł w obłąkanie. 

dziwiaj<\ce postępy! \Vir,szuję panu, pa' Cl
I

U. \f . h' d 'l 6 d Otwoc- Ostatecznie zaszła konieczność wy- Wysłano go do szpitala dla umyslo-
nie dyrektorze! PafIska metoda naucza l, atyc nllMt e, eeowa~o o niesif',nia pani SzŁokfiuowej z pokoju. wo chorych \\' \Varszawie. 
nia jest niewatpliwle cudowna! Zadzi- ka }cdne,go z wywIadowcow ,w, to warzy N h k k 
wia]'''ce rezultaty! Niech pa... stW1e ,po:ste~unkowego, ,Na ml:js,cU ,przy iec.~· t nie ~yh :- na c,zero ta Có;ka lego po strasznych przejściach 

.... . . . łączyh S!ę Jeszcze dwa) runk.clonarlUl!lze dłu,go sledZ1ała paru R6za. Dosć, że w l·' 'k d' ·d'· 
W teJ samej chwIlI tlCZel1 kończy mundurowi. owym pfiZe&miocle (bardzo wkll;?słym) I zap3 d, a CI'ęZ c [la ~ rowlU ! znaj Uje SIę 

swe zdanie: Zjawienie się po1~cj3.<ntów wywołało znaleziono zegarek, pierścionki t kol'Czy I ohe>!ll:l! pod troskl:wą OPIeką byłego 
__ nad Wisłą L w mleszk.a.mu 'PP. Sziok.f:isz istny po- ki. l swti:O szafa~ który' okazał się jej wujem. 



ka 
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TVH\o druzvny cieszące się opieką swych władz szkol 
"vch robią świetne postę ny. - Sredniowiecze panuje 
ieszcze w wielu zakładach nauliowych pod względem 

s;Jortu. 
Anez"vvkle celowa gra wybrańców ŁodZI. 

PlIsłrz lIodzi nil Górnym Sląsku. 
---11100:---... 

Turyści - Ruch (Wielkie Hajdul(i) 
o mistrzostwo Polski 2:2 (0:2) 

Turyści- Pogoń (Katowice) 3:2 (2:0) 
zawody towarzvskie. , 

(7 ele/onem od naszego górnośląskiego sp rQwozdawcy ) 
Łódź, 2 listopada. dziej, że jej skład zostal znacznie wzmoc 

N~ edzieIne zawody siatkowe, których I niony w poró;vnani1;l z r~kjem ~b~eg.tym. Kilkakrotnie już odkładany mecz o łodzian odzwJerciad1ona zostala dwiemrr 
USlą, było spotkanie teamów A i B od- Ale fakt ten me zdzJWi mkogo, ]ezelt do- grupowe mistrzostwo Polski pomiędzy zdobytemi bramkami ze strzałów Stefa­
były s : ę przy wysprzedanej do o~tat- da~11Y, że prze~oż0.na szkoły ni~ uznaje mistrzami okręgów' łódzkiego " górno- na Kubika i Hermansa. 
niego miejsca widowni. To też na sali ant wychowallJa fizycznego am sportu.,. .... . l . . 
panowało, już oddawna niewidziane ży- zabiera i chowa swym uczenicom piłki, I sIąskJego odbył Się ostatmeJ ruedzleli na Ostateczny Wynik remj~wy nde jest 
cie i zapal. Mlodz!eż entuzjazmowała aby nie dopuścić do objętych progra- boisku w Nowych Hajdukach. Była to miernikiem sił. Łodzianie zasłużyli na 
s.ię, darząc hucznymi oldaskami, każdy, mem nauki gier i zabaw. Ś.redniowi~c.z- właściwie iwykła formalność, albowiem pewne zwycięstwo, nawet z różai'cą 
przypadający jej do gustu wyczyn gra- n~ ~en sy.stem wycl~owam~ młodzlezy mistrz grupy byt już wyłoniony i doszedł dwóch brame'k. 
jących, starsi zaś pośród których, coraz wlmen zamteresowac odnosne władze nawet do finałowych rozgrywek. Zawodami kierował p. Rosenfe.ld 
częściej spotykamy ludzi, najwyższe szkolne.. .. ' 
stanowiska w naszem szkolnictwie zaj- Oba mecze sędzlOwal bardzo rozum- Rewanzowe spotkame Turystów z Bielska bardzo dobrze; za ue pOClły' 
mUjących, nie żałowali z pewnością nie i dobrze p. Gorczykowski. z Ruchem ma już swą malą historję. tać mu tylko można nieodgwizdanie fa· 
~pę.dzo~ego w takim nast~oju c.zasu. A ~rużyny męskie: Gi~azium im. ~o Jak już donosiliśmy, w ubiegły wto- ulu, jakiego dopuścili się napastnicy g-o-
lak} POZy tek przynoszą om sv,: OJą ob~c- pernli!i3 - Szk~ły re~lłnel zgro~adzema rek nadesłał mistrz górnośląski pismo spodarzy na bramkarzu łodzian Lassie, 
nosclą na za wodach sportowI, nadając kupcow, składające Się wylączme z gra . . ' 
takiej imprezie powagi i uroczystości , czy lI-gich zespołów pokazały grę bar- do Turystów, w kt6rem powladamia, że zdobywając jednocześnie prowadzenie. 
wreszcie jaki wpływ ma ich obecność dzo ładną, prowadzoną w blyskawi,cz- r~zygnuje z dwóch punktów na rzecz fio- W dniu Wszystkich Świętych zm.ie­
na zachowanie się młodzieży, a zatem i ' nem tempie. letowych. Stanowczy protest mistrza rzyli się Turyści w Katowicach w spot-
na jej wychowanie, o tem rozpisywać "Kopernicy" grają bardzo nerwowo, Łodzi, oraz linterwencja najwyższej ma- kani u towarzyskiem z "Pog'Onią", ~órą 
się byłoby chyba zbyteczne. wygrywają jednak pierwszą partję, • •• t '. 

Serię niedzielnych meczów rozpo- przegrywając drugą. Po przedlużeniu g~stratury .~lłkarsk~J, sk ?nI~y ostatecz- w osłabionym składzie zwyciężają bez 
częly drulyny żeńskie: zwyciężyli "Kupcy" w stosunku 30:28. me .. Ruch do zawladot111ellla, że mecz większego WYSiłku 3:0. Do przerwy 2:0. 

Miejskie seminarium nauczycielslde Sędzia p. GruszCZYllSki do'bry. ten jednak dojdzie , do skutku. .,Pogoń" jest drużyną prawie że 
_ Gimn. p. Krygier 15:9, 15:14 30:23. Team A - Team B 15:7. 13:15, W sobotę, dn. 30 października pocią- równorzędną "Ruchowi" i przed dwoma 

Pierwsza z nich wystawiła tylko 15:9 = 43:31. . .". giem odchodzącym o godz. 14.55 z dwor tygodniami mecz tych dw6ch drużyn 
trzy zawodniczki z I-szej drużyny (Ko- . Teraz na~tąPll ,~szl.agIe! dpI.a, ocz-e- ca Ł6d' -f b c na w J'echala pod d~· wynik nierozstrzygnięty 3'.3 . . . ~, "," .'} kiwany z WIelką meclerplJwosclą przez z a ry z, y a.t 
blel",ką, C:leslakow~ę I WentVV:lch~wnę ~ ł 'd "N b' k ~ l' _ przewodnictwem kierownika sekcji pil- Poniedziałkowy mecz łodzian odbył 
resztę zas stanowIły zawodnICZej II-ej ca ~ WI OWl:"Q .. a .olS. o Wes~,1 wy . . ., . 
drużyny. Gimn. p. Kryg;er grało w ,,7". ~r~l1cy Łod.zt~ najlepSI ,,~Iatkar~~ z po- karskiej p. GIazewsklego, mistrzowska się przed południem: Turyści wystąpiti 

Gra obu drużyn dobra tylko 'IV ata- .sr:Jd !l1lodzleZy szko}neJ męskIeJ, przy- drużyna fioletowych. z 4-ema rezerwowymi: Stenclem, Tade-
ku, natomiast w obronie bardzo slaba. ":'1 tam ,bu,rzą okla~kow. Odtąd. wIdow- Niedzielny mecz z .. Ruchem" prze- usiewiczem. Blaszczyńskim ~ I<okosiń-
Zawodniczki wykazały bardzo slaby ma UCichła zupelme, obserWUjąc grę dl d ak' b't' . kl 

, < z art T ddecl p n sze po zn Jem wy I nel przewagi s m. nerw orientacji i szybkosci przy wyła- zap J. n:t o l~,l.... ., • • 
py\vaniu nawet naiiatw iejszych piłek. . Bo te~ I było co Po~zlwla~. 9b~e ~ru I łodzl~n, ~tory ~r6~no taktycznie, Jak l W 10 min. Marczewski zmuszony 
wskutek czego lwia część punktÓ\\7 pa- zyny grają .n~dz,\:xc~aJ. ambltnIe I p lęk I tech?lcznre b~h lepSI od .gospodarzy • - był opuścić boisko z powodu doznanej 
~l.a . z serw~\yani~. '~empo gry, a zatem me. i-' Uply", ~Ją kllk.umll1uto~e Okresy: Druzyna łodZIan wystąpiła w zwykłym kontuzji. Miejsce jego zajął Kokosiński. 
l lej p.ęknosc uClerpmły z tego powodu w k.oryc~ Plł~a lataJąc p~.~awana z rąk składzie, miejsce jednak Sztencla zajął Łodzianie grali bardzo dobrze i na zwy-
bardzo dużo do rąk me dOtyka pod lo,,, l, a bardzo Kk" l' t l l 

W clrng : ~j parze zagra1v: Pa!lstwo- rzadkI? I?adające punkty wynikaj.ą z .baF o o~ms n,. . cięstwo w zupe ności za.s uży i. Ca~e 9~ 
wa szkoła handi4Hva - Gimnazjum p. dzo. nIel1czne~o przet!,zymywama PI~ln. MImo CIągłego goszczema na polu minut przeszły pod znakIem d~yduJącel 
Waszczyńskiej z wyni!:dem 15:8, 15:11= ~h-uzyny grają ostrozme, szczupalcu]ąc przeciwnika, prześladował mistrza Ło- przewagi goścl. Bram,ki dla łodzian zdo-
30:19. h~y!ko w pewn~ch n;omentach, l~cz .0- dzi, dziwny pech. Górnoślązacy uzy- byli: Wieliszek, Iierruans ł Michalski. 

D · t ' l·c fi I' dló'" ble strony bramą ntezwykle ofiarme. l . d' f ul' b k Z d k' al" d' d . rU~l wys ęp PUD I zny " a. \'V - D . l . t' ' t ~ ,. t . s cuJą prowa zeme a uJąc ram arza awo am1 Ierow I waj przygo Ul 
ki" wykazał zna,czny postep Jej obro- ZIę 'o ej os roznoscl empo gry mler- L .' R f Id . B' l d" . d . d . 

• l" .• t , . 'd I ;:,1 ne, raczej słabe, spowodowane brakiem assa, czego sędZia p. os en e z le - sę ZIOWle - Je en gorzej od rugIego. 
na run \.CJonowaia ym razem os (on<_ e, .. . l· .. k' Ż • D k ł; d' l d l' b d et a cala drużyna o-rając pod okiem swe- zgrama Ule znającyc 1 Się, 'YzaJeml1Ie s a me zauwa yi. o przerwy uzys U- LO zIan e ozna l ar 200 ser ecz-ne-
go, obecnego ~a b sali dyrektora, p. 0- pod ~Ym względe~ zawodll1kow. JC\ gospodarze drug~ a zarazem ostatn! go przyjęcia. 
strowskiego, grała bardzo ładnie. Jedy- PIerwszą partJę wy~rywa team. Ą punkt. O godz. H-ej wieczorem Turyś~, 
nie tempo nieco za słabe, a technika I w stosunku 15 :7,. uleg~ ]~dnak w drUgl~! Po przerwie druzgocąca przewaga opuścili Katowice E. 
wymaga jeszcze dużo pracy. 13:15, rewanzu]e Się Jednak w partJl ' 

W każdym jednak razie, o ile druży- trzec~ej, bijąc team ~ w s~osunku 15.:9. 
na ta, czynić będzie stale i tak systema- Elekt psul brak JednolItych kostju­
tyczne postępy, jak dotąd, stanie się mów, które. te~m A v:krótce otrzyma. 
ona z czasem, jedną z najlepszych dru- \A po zgranIU Si ę zespol ten mo ze wy­
żyn żeńskich. zwać najlepsze drużyny świ3.ta i ZW)l-

Po drużynie p. V.Jaszczyńskiej, która \CięiYĆ! 
Już w zeszłorocznych mistrzostwach Sędzia, p. Robakowski dobry. Cha­
brata udział i nieźle się sp isa la spodzie- rakterystykę graczy jutro umieścimy. 
wa.!iśmy się naprawdę więcej, tembar- fr. Romanek. 

w. K. S. - mistrzem klasy B. 
Ł. K. s. II. - w. K. s. o: 4 (o: 21 

W decydującej rozgrywce o tytuł 
,nistrza klasy "B'~ między benjaminkiem 
kI. .. A", a mistrzem rezerw kI. "A" 

pierwszy raz utracił ten tytuł. Sędzio­
wał dobrze p. Fiedler. Publiczności 300 
os(·b. 

LK.S. II, W.K.S. pokonał zupełnie za- ..... ~ .. &\iiJi/SWiWm~~ 
siużenie rezer\vy eks-mistrza Łodzi c 

Ł T S O R T S "WI~dzew" ~:3 (2'0) .. Gra ze stalą przewagą Ł.K.S., K O .. 
• . ' . • - e \t c ktćrt'g;o atak dziwnie Iliedysponowany pt OŚCieW~CZ 

nie wykorzystal szereg dogoqnych sy- • 

3 • 1 (O" 1) tuacji. Wojskowi tworzyli tym razem. mistrzem 3 ł i I listopada 
• II! z~spM twardy, którego prawdziwą za-I. . 

.. . . ' poq byt Karasiak grający w obronje. Zorgamzowane poraz pIerwszy na 
~ozegrane ,y medzlelę n,a b,OI~klll rycl1. S~vyc~ graczy, co sPowo,dowało Zdobyte przez ,vojskowych I bramkI stnelnicy Ł.K.S. (50 mtr.) zawody strz~ 

'P~zy ul. Wodne] z;awo~y w pIłkę n.ozną I USUlIJ('~ 1 e az tr~e~? graczy ~ bOlska .. -;- .pali~zyć należy wylącznie na konto CY_II~cki~ o ry-tul mistrza dnia 3~ paźdz:er­
m,ęd~y Ł.T.S.O. - ~Idz~w,.przymosly B::amkf zodobY~1 dla Ł.~.S .. G:. POgOdZll~- bu]~k:l'go. kt6rego drugi Już występ n!ka I 1 listopada r. b. przyruosly org-a­
ZWYCIęstwo sla.bsz~J druzyme Ł.T.S.G. sk, M.ld:_ z kar~ego I f'Lszer. dla WI- wYP:ldl nadzwyczaj ujmująco. Strzel- mzatorom pełny sukces. 
Gra ostr,!-, ~hwllal~1 b~utaJn~, stał~ na dzewa P ;ec. Sęd~lOwat dobrze P; Lange. cam: byli: Strycharski, Hoppe, Karasiak Mistrzem został p. kapi. Goscie\.lTiez 
bardzo nlsklm p~zlOf!1Ie. Oble dru.ZYIlY Gri:1 \Y~$kutek c1ągłych protestow gra- , z karnego i Sowiak. Meczem tym WKS. mistrz Polski i olimpijczyk, uZy'skuj~c 
g'ra~y nadz:vyczo.] s.lao~. choć w .PIer~- czy \\ idzewa z?stata prz;er:vana,l:a 10 J poraz pierwszy od 4 lat zdóbyl tytuł 95 pkt. na 100 możliwych; II miejsGc 
szeJ polo~Je gry WlęC~J z gry mIał v\ 1- mmut przed koncem. PublIcznoscl 300 I m ~trza Id .• ,B", zaś Ł.K.S. II od 5 lat zajął p. kpt. MJedźwiedź 89 na 100 moź;-
d~ew. WIdzew prze~.ał Il:1ecz. ws~utJ.e,k (sób. ~+W!2&===4NM&M El liwych i III miejsce p. por. Libert 77 na 
mesportoweg:o zachowallla Się mekLo- 100 możliwych. Następne zawody od­

Cracovia we 
Ł. K. S. (kombinowanv) -

PoHcyjnv K. S. 5:0 (3:0) 
!\owopowstala drużyna Policyjnego 

Cracovia - Pogoń 2~2; Cracovia -- Iiasmonea 5:3 KS. rozegrała zawody towarzyskie 
z t.K.S. kombinowanym, ulegając czer 

Lwów, 1 listopada. Gra nadzwycz.aj brutalna na niskim \"vonym w stosunku 5:0. Mimo. iż Ł.K.S. 
Mistrz Krakowa w dniu 31 paździer- poziomie. W drugim dn iu Cracovia 1'0- ITIiał w swym składzie kUku asów, gra 

Rl'Ka spotkał się w za wodach iowarzy- zegrata zawody z miejscową łiasmoneą, była równorzędna i obfitowała w sze­
skich z mistrzem Polski POI;oni:a, lwow- bijąc l!ospoc1arzy 5 :3. mimo. że liasmo- l rc~ (·lJ1oc-jol1ujących momentów. Bramki 
ską. WynIk meczu remisowy zasłużony, nea prc\vadzila 2 :0. Bramki zdobyli dla uzyskali: Kowalski Z .• Jasiflskl, Trzmiel 
choć Cracovia miara wi ęcej z ~ry. - ICraCOVji: Kub r6ski 3, Kałuża. Nawrot; i l\-l';'l1 ł ka 2. Policjanci nie wykorzystali 
Bramki zdobyli dla Cracovii Ginte!, dla dla I-Iasmonei ZejdJer 1 i Steuermall 2. rLU:U ka.rnego. Sędziował p. Pedzimąż. 
Pogoni Bacz. Sędziowal p. Bilor. Publ;c.:zności 1.000 osób. 

będą się w przyszłą niedzielę o mistrzo­
stwo klubowe. 

Zawody kraiowe 
Skra - Warta (Częsted:-owa) 3:1 

(2:1), Makkabi - Warta 7:3 (3:2). Za· 
wody odbyty się w Warszawie w o.bec 
ności 3.000 widzów. 

W Krakowie: \V'isla - Makkabi 7:1, 
Wisła - OIsza 9:1 (2:1), Jutrzenka -
Makkabi 51 (1 :1), we Lwowie A.z.S. -
Sparta 2:0 (1 :0), w Katowicach: Mecz 
o puhar Fliegera: Orzeł (Wetnawice)­
Zjednoczeni przyja.ciele st>ortu 3: 1 (2 :0). 
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Dziś wielk premieraI 
~ 

najwi~~ne af[ynli~ło filmowe wytwórni fran[n~ł\iej I' ł 
Film na' fil )lIS! 

(MALY KAPRAL). 
Pott:.tny dramat dziejowy w 12 aktach zaszczytnie wyró!nlony przez Prezydenta Rep. FrancuskIej. 

W roJach głównych: naiwi~ksi artyści scen Francuskich 

.................. --_ .... -

prawnuk Napoleona - JEAN NAPOLEON MICH EL. i przecudna ISC)llELITA RUIZa 
~ .. TAPOLEON to dzi.ło, które fucynuje. perywa i zasługuie RO~I11l!c:h • ko~oryt wG!iścla F,anclllzów do 
.1"4 D4 Jłajwytszą pochwałę Medio.alul ;;:1!I<l:hw",caJ~ I porllwlI!ą widza Uwaga: Paasl!: partout I bIlety ulgowe prócz anę 

dowycb i prasowych, nie ważne = 
Mmrvb.a śdśfte dosłosow.,.. do obf'li'lz!L1I pod batutą p, R, KANTORA Dla mlod:!e!)l dozwolono 

po ra! Pi~~!YWŁOdZ1! ODEON DZtŚ 
po raz pierwszy w Łodzi - AP LLO CO 

Dziś ======== Wielki film sensac~ino .. erotyczn~ Krwawe dzieje rewohu:sl f krwa i n. łłośd \V 10 wielkich aktacch. 

Wo~m~ta[~ nla~arJ ilość w purpu ze krwi SenslIcymy film w 10 akt, 

W roll 
główn. EBe,onora Boardrna.rll 

W roli gt Lon (łU'mey, EI­
mo, Lincoln, Garbilł'ili la 

Ma ..... 

N3t'1 program "arsa w 2-ch akłach. 

_Filharmonia 
Tyl~o 2 wysi~p)l 

,",;,t~at6w 'feairow Sto'.czn.ch 
Na czele urocza gwiazda scen polskich 

bUCYłłA rtJE~SAL 
W piątek. dnla S-go i w niedzielę dlda 7-go 

listopada 1926 roku 
odelZrana zOstanie ostatnia nowoś6 z reper­

tuaru ~arsza~ 

TERESlfilł I nl\POLEOH 
Opera komiczna w 3-ch aktach z czas6w 

epoki Napoleońskiej 
Muzyka STRAuSSA 

Da szą obsad~ ról czolo~ch stanowią 
1':1arian Dąbrowski, MI f'ClT!lław Dowmunł. 
Stefan Laskowski. Bolesław Mierzejewaki. 
Henryk Majchrzycki. Pola Mtlewslta. Józef 
Winiaszkiewicz, Czesław Zhierzyńskl i inni 
~<e$,}lPół 26 os6b, Szlagiery muzyczne 

Ę:ape!mistrz SI anisiaw NAWROT 
Począt~k o godzInie 8.30 wieczorem 

Bilety wc~e'niei nabywać 
Filharmonii 

Składy Elektrotechniczne 

.~ELEKTROPOL" 
.• SZCZEKACZ, ul. Zawadzka 16-a 

- polecają: -

Uwa~al WyśwIetlają Jednocześnie kinoteatry OtlltBon i A,-,oIJo Nad progrlł\!!l FARSA w 2 akt,.~h 

Nowo otworzony 
Gabinet Kosmetyczny 

ul Zachodnia "Z7 (róg Konstantynowsklej) 
l tel. 16-44, 

LECZNICA 
le!łarzy specjalistów 

przy ul. Zachodniej · 27 
róg Konstantynowskiej 

Tel. 16·44. 
Przyjmują w zakre!i~ wszystkich spe' 

cjalności lekarze: 

Dr Kol'lńl'lIl' Choroby onu 
o \11\ godz. ~f2 - lo:1! r. 

Dr J UłrzDhl'b'l Chor.oby oczu J,!ndz. 
• BIJI liU"ll 9:/2 101/~ r. 3 4 coqz 

Dr lIa I·'I ChorClby cbJrurgi 
• 1\ t1 CltDe godz. II/t-

Or TraWl ń,bl' Choroby cbiru .. gi· 
, lI~tl czne g. 41/ 2- 511, 

O"'OM~8OOH0He.Sł"" I~ orM .... 

Dr. H. ReiterowsłU 
przeprowadził lię na JaD D 

Ewail19iel~cką 's! 1 Cho 
przyjmuje od 3-4 j 7-1) w, iw 

od 

Dl'. 

nbrowullki 
11', sk6rDe 
enery:tzne 
godz. 5-7, ----------------'w nie dz od JO-12 
ndrzeja 3. 

,dz l1 - 12 i ~lkała faHli ił. laftunkie«a l:}. ~~ 
li od 4-
a!l'utowl~za 31 (Oidelna) Za fi w let'l.nicv 

hodnla .NI! 21 I piętro front. c 
organizuje w środy j niedziele Dr. 
Lekcne praktyczne 
z w~kl, "Charlestona" 
oraz na warunkach ulgowych 

Specjalne kurS3ł LłcznlowskRe. pO 
Z~piay codziennie od g. 3-4 po pot Zaw 

L ~rY~Ui~KI 
wrócił. 
I~U:izkłl N2 1. 

i od 7-9 wiecz. Tele fon Nr. 25-38 
Cho 
włos 

lUDy skorne 
ÓW, Weneryc'l 

U aUo I'QOdZiaJiki' r~~zm OC"toplciowt 
enle światłem II Ił • Lamp a Itwarcowa 
romieniatr i Spieszcie do mnie. gdyż: naac·zam łatwą ' P
Q 

metodą w przeciągu l-go miesiąca kro . 
ju i szycia. N\<ldelowania rÓwAlet n8u. Przy! 

Ontgenll. 
muje od 9-2 
t od 5-.8 czam bielitniafstwa System Parvs1d Dl 

Karola 8. lewa oficyna II p ęlro m 15 08dd ań od 4 - fi 
zielna pocze· 

[lJ ~ l}] !!Elli!! ~ lf1! ~ (g1!i1l!)]!)] 4) 

I ~~.~~!~j~U~~!~~~e .. l ~ 
kalina. 

r. med 

~I[l 
Dr łlnł"dzkl' Cboroby'Wewnętr 

• Iii U De godz. 11'/2- tlI! I przyjmuje do reperZlc;i. Iceg lelnłana 43 
nr ft.'i1·ttiOD Choroby wewnętn UL 6.gc Sierpnia 76, III piętro Te I. 41-32. 

Piołrkowsua 

~~NM8ma 

Froid:owy lokaJ 
handlowy od Piotrkowskiel li'g l do 
Andrzeja w numercch nlepafzysh clt 
od 800 do 1000 rb, rubli roczn1e, ~w. 
okal z pokojem j kuchnią do 1400 rb I 

rocznie jest pCi!lzł.l«~",l\)ny. 
Oferty do adm, "Ut'p:.bllkj·· _ub, A. Z. 

om <IL rr- ....... 

Zgu b H.> INO 
bf0S7.kę. w-ysad1.8\l3 bry\an\am\ \ 2-ma 
perelkami (brak jednel) w drodze 
z ul P,ram'}wicz~ (Olgllisko) przez 
Narutowkz3, Kiliństdego i Cegielel. 
tlą Uczciwy znałazca zechce zwrócić 
za w)fn.g7'od;;:eniem właśCIcielo.­

wi Cel!lelni na 53 m. 52 

Tkalnia rneCllarł. 
30 krosen i wszelkie maszyny 
pomocn'cze obecnie w ruchll. 

do snrzeńania lub Wydllerhwienia 
od zaraz. 

Oferty pod $Tkalnia 17158- do adm'n. 
nin. pisma 156--31 

~ut~nOW~łJa nau[lY[lel~a 
udziela lekCji Bngle\sk'ego pOJe· 

dyńczo i w kompletach 
MArtDEL TORTOWA, 

Pomorska 22, fr(;nt I p. 

..... ~ ...... e •• e ••• 

I i'~ó.iłłd do h .. npel, nocnych Ul wlełkbn w»borae 

·&~@M·.ij8·+.~mt.Illl·II·_· __ ID_ 
LI. iii II! ne godz 31/ 2-41/ 2 

Dr. Re terowskI choro~~l~uf_2 
Dr Dobrowol 'kl' Chor. sl1ór iwener. 

• Ił godz. 11-12i4-5pp 

Tan10- bo w prywatnem mieszk, jlChOrOb 

~ ...... qr!~ 
Y skiru. rp 
nu mnmU/tlUle 
z.enie sztutZ-

Dr: J. • figłoszenla drobne 
HeuzllUki2ł ŁY~~ C!;k~'~~~O~u, 
Z '" k 15 "Polonia' Knslanly 

awauz a 'InOWSKa 16 Cen.,. .przedatv detaliczne 
za tUzin: Nr 1203 1 C',l. alner 
OLLA jest ud ·,wodniuJlo naj­
starszą przodującą mark~ 
'wlato\tą, udoW~\dnione na;· 

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj. 
wil:ksze rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 

sztukę· 

iiI-Radio Dum -ł1! 
PREZERWATYWY 

najlepsza marka światowa 
Zl\dać w składach aptecznych 
~ptekach. perfumerjach j w skła-

da.h optycznych. 

Dr. BrODlkowski Chor::~ł:s:unosa 
~. l li. II i 1/13 '/,4 pp. 

Ur. Kuitbowie[ki 
Dr. Marynowski 
Dr. jasiński 
Dr. Kon JaMb 
Dr, S[bwauke 

Choroby dzieci 
godz. 1-2 

Alun, i cbor. lioh, 
od g. 11· 12 codz. 
Choroby Ilobiece 

godz. 1'2-1 
Cborłłby .!Iobiee::e 

odz 5-6 
ChCTODY hobieCle 

godz. 3-4 
Gabinet dentystyczny lek. - deni 

ScalIla b. asystenta klini~i sŁomatolo. 
g·cznaj czynny ,hdz 10-12 i 2-4 pp. 

Wszelki badania i analizy lekar· 
skie. ~!eldryzacja. MM aż. Zastrzyki· 
wania. Prześw!etlanie i leczenie prom. 
ROentgena. Lampa kwarcowa. Opera 
cje i upatrunki. Pokoje dla chorych. 

Lek.-denł. 

,ner 
Piołrkow5ka 73. 

nym słońtem wy· 
tvnowem. 
zyłmu;e od 

dolO rano 
d 5- 8 w. 

Dr. _ecL 

B KaON 
dniowa M dl8 Połu 
t 

Spec) 
skor 

ryczn 
śWla 

k 

et. 40-26 
. alista chorób 
nycb I wel)e· 
ych leczenie 
tłem, (Lampa 
warcOWa . 

tel. 11-87. 
chorobJł dzieci. Dywany re'1eruję 
Przyjmuje od 8-10 rkalnia sztuczna, 

3-5 po poło (iotfkoWSka 92. ~ 

Dr. med. Tanio na wvpłatę 

P M AR 11 O !Ił l [ l obuwIe. PIotr-
• In n WY kowska 37 w po· 
powrót la l Pary ta dwórzu 3 "Iście 

przyjmuje w gabi. lfa raty wszelka :: 
necIe II nufakt urll, · kołdty 

I ekarskn knsmelYtznym Hrl! nk! tdn\o. Kre­
Pio>trKowslla 124 dyl, Nawrot 15, lp. 

od od 3 - 7 ppoł" • 

s 
f 
t 

Chor. sk6ry j wło- aijieszl\ame l!.e skle­
ów, Usuwanie de-Im pem nllrM:nym 
ektów cery. kształ-'dutym. trzypokojo­
owa nie rysów t Wa we. wygodami p zy 

"rz.!;Iimuie ur<l:ędnGk6w państwos zy. Sksowanie naj ul GlÓWl1e! odstą-Przyjmuje I 

I ~"yc:t.I po li:lełtaeh b~l'dil:o niakich. od lOwszych SposObów pi WtadomoM KI-9 - 11 
--4!'<~,,~_JIl.~!M~lO<IDi~,~l:\_, POIl'ó:ldl9 be2p~;nt~ee. ,. od 5- 8. eczenl3. Elt ktro-,1lósklego 132, Sa~ I 
~~~.t."P~@UV~~~1)~ Ord 9-1 f 4-7. terapla. dowska 
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